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A socyacya rolnicza.
K r a k ó w  14 lipca.

Jeśli — jak  się wyraził jeden z naszych wie 
deńskich korespondentów — umiarkowanie w for 
mie u lewicy niemieckiej jest objawem tęsknoty 
za w ładzą, to obecnie mnożą się ozn ik i, że ta 
tęsknota, a więc i to umiarkowanie mają się ku 
końcowi, a w ich miejsce zaczyna wstępować ja ­
kaś —- na rzeczywistej, czy też złudnej nadziei 
dojścia do władzy oparta — pewność siebie, żeby 
nie powiedzieć arogancya, jakaś ochota do za­
czepki, żeby nie powiedzieć chęć do poważnej 
walki. Ataki na wybitnych a szczerych reprezen­
tantów autonomii w życiu politycznem monarchii, 
z początku rzadkie, nieśmiałe i wykonywane sy­
stemem „ukłuć szpilkowych,“ dziś pojawiają się 
coraz częściej, coraz odważniej i coraz bezwzglę­
dniej. Nie trzeba się też dziwić, że N . f r .  Presse 
wraca powoli do zaniedbanego od dłuższego czasu 
tonu i ze swej na wpół już zardzewiałej surmy 
wojennej, nie harmonijne wprawdzie, ale głośne 
wydaje dźwięki. Wczoraj zwróciliśmy uwagę na 
jej napaść na hr. Hohenwarta za to, że w ciągu 
dyskusyi budżetowej milczał; dziś mamy do za ­
pisania atak na ministra rolnictwa hr. Falken­
hayna za to, że w ciągu dyskusyi budżetowej 
mówił. Pojmujemy zupełnie, że dla lewicy nie­
mieckiej  ̂nie milczenie i nie mówienie prawicy 
niemieckiej jest przykrem lub miłem; samo istnie­
nie tej prawicy, zadajacej kłam zdaniu, jakoby 
lewica reprezentowała Niemców austryackicb, jest 
już źródłem do ciąg łe j, choć co prawda dosyć 
dziecinnej irytacyi. Ani lewica, ani wszystkie jej 
organa nie wytępią autonomicznych Niemców 
w A ustryi, nie zdołają zniszczyć owoców, jakie 
idea autonomii w Austryi wydała, nie potrafią na 
wet stale powstrzymać dalszego rozwoju tej idei. 
Ze br. Hohenwart w parlamencie a hr. Falken- 
hayn w gabinecie są tej idei reprezentantami, 
ztąd gniew i żałość, że pierwszy jest ciągle je 
szcze przywódcą poważnego stronnictwa, a drugi 
ciągle jeszcze ma głos w radzie Korony. Tak 
więc te dwa dziennikarskie podjazdy ostatnie bar­
dzo dobrze się uzupełniają i razem wzięte są do­
piero zupełnie zrozumiałe.

Niezręcznie dosyć ubiera organ liberalny wie­
deński swoją filipikę przeciw ministrowi rolnictwa 
w formę polemiki naukow ej, teoretycznej, okre­
ślając program br. Falkenhayna jako niewyko­
nalną chimerę, która nie powinna była wyjść 
z ławy ministeryalnej. Trudno o jaśniejsze wyra 
żenie prawdziwej, wcale nie naukowej, ale czysto 
politycznej myśli: „co się okazało w zeszłorocznej 
debacie budżetowej, to się w tegorocznej stwierdza: 
„zapatrywania hr. Falkenhayna nie nadają s!ę do 
ławy rządowej.u Das also ist des Pudels Kern.

Ze Neue freie Presse i teoretycznie nie zgo­
dziłaby się na program ministra rolnictwa, to mo­
żemy na pewno przypuszczać: reprezentuje ona 
te warstwy społeczeństwa, dla których bynajmniej 
nie jest ppżądanem stałe uzdrowienie kredytu rol­
niczego. Środki, proponowane przez hr. Falken­
hayna : oparcie kredytu na podstawie asocyacyi 
rolniczej, zamiana grantu z kapitału na fundusz

rentowy, zmierzają w rezultacie do zmniejszenia 
mobilizacyi własności gruntowej i z pewnością nie 
mogą się podobać tym, dla których różnica mię­
dzy ruchomością a nieruchomością jest starym 
przesądem, a rolnictwo jest handlem. A że jedną 
z charakterystycznych cech liberalizmu jest to, że 
na wszystko ma gotową, pustą, ale dobrze brzmią­
cą formułkę, więc też wszelka reforma kredytu 
rolniczego podpada pod dobrze znaną formułę 
„ograniczenia wolności indywidualnej," której trze­
ba przecież bronić tak długo, dopóki się w tej 
obronie nie zabije indywiduum! Minęły jednak 
czasy, kiedy wszelką myśl reformy można było 
zgładzić przez nazwanie jej chimerą i bańką my­
dlaną, a liberalizm w szczególności nie powinien 
zapominać, że wszystkie te zdobycze, które on wy­
walczył, w oczach ludzi przed rokiem 1848 były 
także tylko chimerą i bańką mydlaną. Należałoby 
pamiętać, że idea asocyacyi w kredycie rolniczym 
nie jast przecie nowa i że jej skutki są dobrze 
i dawno wypróbowane, że ona to wyratowała pru- 
sKą własność ziemską za Fryderyka II od nie­
chybnej ruiny, że jej wydoskonalenie, rozszerze­
nie jej zakresu postępuje od tego czasu powoli, 
ale stale naprzód. Z radością też należy powitać 
myśl, wypowiedzianą przez hr. Falkenhayna, że 
asocyacya musi być rozszerzoną i pogłębioną; że 
nie pewna tylko, dostatecznie wielka własność 
ziemska, ale każda wogóle własność, każdy pro­
ducent rolniczy winien być do niej wciągniętym; 
że powinna objąć wszystkie kierunki produkcyi 
rolniczej, pośredniczyć w zbycie jego artykułów, 
dać mu ubezpieczenie od klęsk elementarnych i 
dostarczyć kredytu. Takie pogłębienie i zdemokra­
tyzowanie asocyacyi jest rzeczywistym i rzetel­
nym programem na przyszłość a obowiązkiem 
każdego, komu interes rolnictwa leży na sercu, 
jest przyczynić się do tego wielkiego dzieła, któ­
re dopiero wytworzy wielki, jednolity i solidarny 
stan producentów rolniczych, ochroni ich i konrn- 
mentów przed różnemi błogosławieństwami wol­
ności indywidualnej liberalnego pokroju, jak  kar­
tele, ringi i t. p.

Że możliwem jest oczyszczenie nieruchomości 
z długów hipotecznych za pomocą specyalnego 
w tym celu kredytu rolniczego z g w a r a n c y ą  
p a ń s t w o w ą  (to ostatnie szczególnie gniewa 
N . f r .  Presse), o tern przekonały kasy kredytow e: 
hanowerska, nassawska i inne — i to już od lat 
kilkudziesięciu. A że wielka myśl Rodbertusa 
przemiany własności ziemskiej w fandnsz rento 
wy, z wydaniem ogólnych krajowych i szczegół 
nych, na każdej nieruchomości zabezpieczonych li 
stów rentowych, nie jest bynajmniej utopią, to 
przyznają nawet ekonomiści manczestorskiego, sta­
rego stylu!

Więc o ile Neue fr . Presse zapatrywania hr. 
Falkenhayn’a usiłuje zbyć drwinkami i przedsta­
wić jako fantastyczną improwizacyę, to działa 
albo z niewiadomością, albo perfidyą. Zanadto nas 
przyzwyczaiła do tej ostatniej, żebyśmy mogli 
usprawiedliwiać pierwszą. Tak samo jednak, jak 
ekonomiczne zapatrywania tego organu chyba już 
nigdy więcej nie zapanują w praktycznem. życiu 
narodów, tak też i jego osobiste napaści pozosta 
ną bez skutku i odbiją się jak  piłka od twardej

ściany idei autonomicznej, która dziś dźwiga wią­
zania państwa austryackiego. Hr. Falkenhayn jest 
autonomistą szczerym i otwartym — ostatnie swoje 
przemówienie zaczął od oświadczenia, że liczne, 
w toku dyskusyi poruszane kwestye, dotyczące 
polowania, rybołówstwa itp., należą przed forum  
sejmów krajowych i tam powinny być rozstrzyga­
ne. To tak dziś na ławie ministrów rzadkie i na 
prawdę „wiernokonstytucyjne“ słowo nie mogło 
być miłe organowi wojującej lewicy. Ale że to 
zapatrywanie może zawsze liczyć na poparcie na­
szego kraju, o tern powinny r,o. były przekonać 
słowa dep. Czecza, który wyraził uznanie dla 
programu ministra. Czy więc przypadkiem ten 
szturm, przypuszczony do ministra rolnictwa, nie był 
przedwczesny? Nam się zdaje, że tak — że sto­
sunki lewicy z innemi stronnictwami nie są je ­
szcze tak ciep łe, żeby w nich aż autonomia 
uschnąć m iała, że przeciwnie „jeszcze północ 
mrozem dmucha."

Przegląd polityczny.
Cesarz niemiecki był w niedzielę gościem m a r ­

k i z a  S a l i s b u r e g o  w Hatfield. Wszystkie dzien­
niki angielskie omawiają ten fakt, nawiązując do 
niego pogląd na ogólną europejską sytoacyę. Wielki 
przyjaciel Rosyi p. Stead, redaktor naczelny Pall- 
Mall-Gazette, napisał przy tej sposobności artykuł, 
zasługujący na uwagę. P. Stead bardzo przychyl­
nie usposobiony jest dla trój przymierza i nie wi­
dzi powodu, dla któregoby nawet Rosya nie mogła 
do ligi pokojowej, jeżeli nie przystąpić, to przy­
najmniej więcej się zbliżyć; wrogami trójprzymie- 
rza z zasady są tylko Francuzi, ponieważ wbrew 
całej Europie pragną odwetu i wojny.

Dzienniki francuskie nieco inaczej przedstawiają 
przyjęcie cesarza Wilhelma II w Anglii, niż to 
czyni prasa niemiecka. Ogólnie zapewniają kore­
spondenci dzienników paryskich, że cesarz witany 
jest przez ludność bardzo chłodno, a z całego 
przebiegu przyjęć w ynika, iż stanowisko Anglii 
względem trój przymierza żadnej nie uległo zmia­
nie. W sprawozdaniach francuskich najwięcej za­
bierają miejsca posiedzenia parlamentu i interpe- 
lacye Labouchera i Stanhopa.

Milnchener Neueste Nachrichten omawiały nie 
dawno dzisiejszą zakulisową p o l i t y k ę  k s i ę c i a  
B i s m a r c k a ,  prowadzoną z łam Hamb. Nachr 
Odnośny artykuł kończył się następnjącem zda 
niem: „Powodem zwrotu w stosunku do Austryi, 
jaki się już zaznaczył w ostatnich łatach rządów 
księcia, był nietylko jednostronny jego punkt wi­
dzenia w zakresie polityki handlowej, lecz, przy­
najmniej w takim samym stopniu, także rozwój 
stosunku między Austryą a Rosyą, rozwój, który 
go zmuszał ponownie do wyboru między jednem 
państwem a drugiem.u Hamb. Nachr. odpowiadają 
teraz na ten artykuł, a twierdzenie powyższe na 
zywają „bezpodstawnem podejrzeniem". Do osta­
tniej chwili ks. Bismarck wiernie stał przy związ­
ku au8tryacko-niemieckim, przez siebie stworzo 
nym wbrew życzeniom Wilhelma I; w ostatnich

czasach starał się tylko złagodzić przeciwieństwa, 
istniejące między Rosyą a Austryą, w interesie po­
koju. Przy tej sposobności przypomina organ ks. 
Bismarcka, że nie kto inny, tylko były kanclerz 
położył pierwsze fundamenty do dzisiejszego sto­
sunku trój przymierza z Anglią.

Przyjęcie pp. N a c z o w i c z a  i V u l k o w i c z a  
p r z e z  s u ł t a n a  jest faktem bardzo znaczącym 
dla sprawy wschodniej i jakby pierwszym w stę­
pem do uznania księcia Ferdynanda na tronie 
bułgarskim. Ze strony rosyjskiej zapowiadają 
kroki gwałtowne, protesty i noty dyplomatyczne; 
można być przygotowanym na ponowne zawikłania. 
Szesnaście angielskich pancerników, znajdujących 
się przypadkiem w zatoce Suda, wpłynie może, 
jak przypuszczają niektórzy, na uśmierzenie gwał­
towności p. Nelidowa, który jeszcze na razie nie 
otrzymał potrzebnych w danym wypadku instruk- 
cyj z Petersburga. Skoro tylko jednak wiadomość 
o audyencyi doszła do ambasady rosyjskiej, pier­
wszy dragoman poselstwa Iwanow udał się n a ­
tychmiast do wielkiego wezyra i do ministra 
spraw zagranicznych Saida Baszy, czyniąc im za­
pewne dosyć ostre przedstawienia.

Francuski urząd kolonialny otrzymał depeszę, 
według której e k s p e d y c y a C r a m p e l a  z po­
czątkiem kwietnia przybyła do południowej gra­
nicy Baghirmi, niedaleko od Chari. Jeżeli nie za­
szła żadna przeszkoda, Crampel dostał się już 
zapewne do południowego brzegu jeziora Czad. 
Dzienniki paryskie podnoszą wielkie polityczne i 
handlowe znaczenie spodziewanych wyników eks- 
pedycyi.

M a c - C a i t h y  zamierza się usunąć z politycznej 
widowni; nieszczególny stan jego zdrowia nie po­
zwala mu dłużej prowadzić skutecznej walki z tak 
groźnym rywalem , jakim jest Parnell. Zwolennicy 
Mac Carthy’ego zamierzają powołać na przywódcę 
D i I l o n a ,  skoro tylko opuści więzienie. W Lon­
dynie sądzą, że Parnell nie będzie miał odwagi 
wystąpić przeciwko Dillonowi i dobrowolnie broń 
złoży.

W Lizbonie krążą pogłoski o ustąpieniu prezesa 
gabinetu d ’A b r e u  e S o u s  a. Miejsce jego ma 
zająć hr. Casal Ribeiro.

Według doniesień z Gwatemali w górach Que 
caltenango zbierają się liczne gromady niezado­
wolonych, czynią przygotowania do wojennych 
przedsięwzięć i rozszerzają proklamacye rewolu 
cyjnej treści. Prezydent Barillas wysłał wojsko do 
punktu, w którym skoncentrowały się siły rewo 
lucyonistów. Jak  dotychczas, ruch nie przedstawia 
się groźnie.

Korespondencya „Czasu!1
K i j ó w  8 lipca.

(!) W wielu miastach i miasteczkach Ukrainy, 
Wołynia i Podola można dostrzedz w chwili obe­
cnej wielki napływ żydów z poza linii demarka- 
cyjnej osiadlości, skąd władze rosyjskie ich wy­
ganiają. Wróciwszy napowrót do swych miejsc 
rodzinnych, chwytają się głównie kramarstwa,

które i tak już nie jest w stanie wyżywić tutej­
szych stałych mieszkańców wyznania mojżeszo- 
wego. Stąd nieunikniona nędza, a w jej następ­
stwie emigracya. Emigracya z naszych trzech 
prowincyj, gdzie ludność żydowska wynosić ma, 
podług najnowszych obliczeń 840,000 głów, nie 
byłaby jeszcze wielkiem nieszczęściem, gdyby na­
wet odpływ był większym, ale pod warunkiem 
nadania jej jakiegoś systematycznego kierunku 
i zachęcania do niej przedewszystkiem proleta- 
ryatu żydowskiego.

W dwóch kierunkach emigruje dotąd ludność 
żydowska nietylko tutejsza, ale i z;pogranicznych 
gubernij litewskich i Besarabii: do Ameryki i do 
Palestyny. Do Ameryki emigrują żydzi już od lat 
mniej więcej dziesięciu. Do wychodżtwa w tym 
kierunku dali pochop wcale nie najubożsi, lecz 
pragnący szybkich zysków i powiększenia mająt­
ku, do czego kraj nasz zubożały już nie przed­
stawia odpowiedniego pola. Za ich przykładem 
poszli dopiero drobni kramarze, faktorowie, wszel­
kiej kategoryi „geszeftmachery,u ale najuboższa 
warstwa żydów, pozbawiona środków do odbywa­
nia podróży, pozostaje dotąd na miejscu, oczeku­
jąc od baronów: Hirscha i Rothschilda nietylko 
ziemi, ale i pieniędzy na drogę.

Większe może roi miary przybiera wychodżtwo 
żydów do Palestyny. Najwięcej ich przybywa do 
portów czarnomorskich z uboższych gubernij li­
tewskich: grodzieńskiej i wileńskiej, a z naszych 
stron silniejszy prąd emigracyjny objawia się 
w gubernii podolskiej. Dotąd najliczniejszego kon- 
tyngensu emigracyi dostarcza pas pograniczny, 
50-wiorstowy, gdzie żydom pobyt stanowczo za­
kazany. Skargi na ucisk ludności żydowskiej w Ro­
syi mają swe najobfitsze źródło może właśnie 
w tym zakazie pobytu w pasie pogranicznym, 
gdzie nastręczały się dla niej różnorodne środki 
i sposoby zarobkowania. Aby z żydów mógł się 
wytworzyć stan rolniczy, nikt już tutaj nie wie­
rzy, a przedewszystkiem sami żydzi, pomimo po­
chlebnych, jak  słychać, opinij p. Wbite, agenta 
barona Hirscha, o koloniach rolniczych w Rosyi 
południowej. Mieliśmy i w naszym kraju kilka 
kolonij rolniczych. W początkach siódmego 10- 
lecia rząd nadzielił żydów ziemią i obdarzył mate- 
ryałem budowlanym; pod jego kontrolą pobudo­
wano domy i pozakładano osady, jak  naprzykład 
w Jezierzanach powiatu dubieńskiego na Wołyniu. 
Tymczasem ziemi nie tknięto w nich prawie, a 
osady te stały się przytuliskiem koniokradów 
i źródłem demoralizacyi i wyzysku ludności oko­
licznej. Okoliczność ta spowodowała rząd do od­
jęcia osadnikom żydowskim gruntów, nadanych 
im warunkowo. Emigranci żydowscy w Palestynie 
zakupują jednak ziemię, gdzie podobno z wiel­
kiem powodzeniem zajmują się ogrodnictwem. Ale 
wskutek ich napływu, ziemia tam znacznie podro­
żała. Pewien bogaty żyd z Kowna nabył w P a­
lestynie bardzo tanio 485 dziesięcin ziemi, nada­
jącej się wybornie do założenia winnic, hodowli 
drzew pomarańczowych i plantacyj morwowych. 
W trzy miesiące potem inny żyd zapłacił za tenże 
obszar 50,000 rubli. Obecnie żydzi z Mińska li­
tewskiego, pragnący przesiedlić się do Palestyny, 
ofiarowali zań już 80,000 rubli, ale właściciel

Nad grobem Babuni.
Po długiej nieobecności wracałam znowu do 

mojej Warszawy kochanej, a powitawszy gromad­
kę najbliższych i serdecznie drogich, ud«łam się 
samym rankiem na cmentarz powązkowski — tak 
poważny i tak szerzący się coraz dalej. Umarli 
bowiem coraz więcej odkradają tu gruntu żyją 
cym. zwykłą koleją rzeczy, na to ostatnie schro­
nienie na ziemi z duiem każdym więcej przyby­
wało mieszkańców

Cztery brzozy płaczące -  krzyż nad płytą mar­
murową, ławeczka m aleńka, a wszystko zagro­
dzone żelazną kratą — oto miejsce spoczynku 
mojej najdroższej Babuni.

Cisza była tak głęboka, n o , dość powiedzieć 
cisza — cmentarna. Nieprzerwana ani śpiewem 
księży, ani zdrowaśkami żebraków, ani łkaniem 
Krewnych. Umarli i ja  z nimi, zresztą nie było 
n>*og0. Gałęzie drzew szumiały zlekka poruszane 
i t*7?yr iein, muszki brzmiały gdzieś zdaleka — 
1 “ M a  symfonia — ciszy.
_• — zawołałam mimowołi. — Babu-
edvbvm lei~^ K1«k| a m > ucałowałam ziemię, jak  

Kwia ,.,i ^Ce całowała gorąco, gdybym ją  ży-
SLl? pô hwSr1? *wlitr
kói jakiś spłynął m WyPK kane ob®8chły ~  8P°‘ 

j    mvAI m 1 Z nieba — siadłam na ła-
serdeczny s k r y s t a l i ^ w a U ^ l , ^  W ^  ,Ż.al 
się na obrazy:. W spom nieL  n T ?  ’ myśl rozb!ła 
śniały blaskiem tak ś w ie K *  na *™ n'«j8ze zala‘ 
się widoki w czarnoksięzkiej latami K o z p S o n e
z I S ? 0® “ !• gdzieŚ P° zaułkaeb Pamięci, niby nie’ zapommajki, rosnące w cieniu _  nagle wywołane 
zaklęciem silnej woli, stanęły na wezwanie, pod­
dając się niejako ręce chętnej do zebrania ich 
w wiązankę.

Z początku widziałam oczyma duszy tę Babu­
nię moją drogą, tak ą , jaką ją  pożegnałam — przed 
|aty. Siwą jak  gołąbka biała, wykwintną w swo­
jej prostocie. Czarna suknia, ale czepeczek, koł- 
“ !!r*y.k > mankieciki takiej białości śnieżnej, rączki 
! ^esbezne, królewskie. Na kolanach robótka, nje.

. , S°a z nich nigdy, a zawsze pilna, zawsze 
użyteczną; zawsze tak a , na którą ktoś czekał 
z upragnieniem. Pończoszki, kaftaniki — ciepłe 
chusteczki t kołderki... A jak  to wszystko z rąk 
St*™?? wy.cb°dzilo wytwornie odrobione i czy-

. Ile myśli serdecznych przy każdym zrobio-
ym ściegu, ile dobrych życzeń, ile westchnień, 

d„; £? . wcale, owszem pełnych zawsze na-
> i wiary w lepszą przyszłość, 
idzę jeszcze ten uśmiech poczciwy, gdy słu

chając moich rojeń młodzieńczych i wierząc w ich 
spełnienie daleko więcej odemnie samej — doda 
wała mi bodźca do pracy wytrwałej. Niekiedy, 
gdy upadałam na siłach, gdy ogarniało mnie zwąt­
pienie co do wartości tego, co napisałam — gdy 
chciało mi się zatonąć w milczeniu, Babunia tak 
dobra — potrafiła mnie ostro i prawie gorzko 
złajać.

— Jakto — mówiła — ty się zaniedbujesz? 
Czy to nie grzech? Ty, która masz obowiązki, 
której Bóg dał zdolność na to przecież, byś ją  
rozwinęła w sobie.

— Ależ Babciu — odpowiadałam zniechęcona —
0 to idzie, czy ta zdolność doprawdy istnieje, czy 
te niedojrzałe próbki mają wartość jakąkolwiek....

— Nie tobie o tem sądzić; m ają, niezawodnie 
mają, ho są pisane z dobrej woli, z pełności serca.

I ile razy pozostałyśmy same w pokoju, głosem 
poważnym, iak głos sumienia: „Cóż piszesz?" — 
pytała. Jeśli dawałam przeczącą lub wymijającą 
odpowiedź, chmura smutku i jakby wyrzutu osia­
dała na jej czole.

Acb, bo u Babuni pisanie było rzeczą świętą, 
rodzajem apostolstwa. Czy sądzicie, że sama była 
bas bleu, literatką? Ale gdzieżtam! Nawet czyta­
nie w drugiej połowie jej życia dopiero zajęło 
ważną rolę, a u schyłku dni stało się prawdziwą 
namiętnością. Jeżeli mi tak była drogą, to dlatego, 
że życie jej tak było piękne i przedstawiało obraz 
duszy dążącej ku lepszemu, ku ideałowi, z pewną 
gorączkową żądzą. Z biegiem lat dojrzewała mo 
ralnie, nabierała wartości, rozszerzał się jej hory­
zont, a jeżeli można powiedzieć, że coraz więcej
1 coraz lepiej kochała — wraz z potęgującem się 
uczuciem, z przedmiotami ukochania, przybywało 
wiadomości i doświadczenia, przybywało pojęć 
naukowych.

Początkowo elementarz wiadomości i słowni 
czek wyrazów Babuni były nadzwyczaj skromne. 
Urodzona w domu bardzo dostatnim, prześliczna, 
pieszczona, —  niedręczona naukami, zaprawiana 
do języków, muzyki, śpiewu, tańca, w piętnastym 
roku życia Babunia uprosiła sobie długą suknię 
i wzięta na świetny bal publiczny, ogłoszoną zo­
stała tego balu królową. Odtąd, zapraszana wszę 
dzie, uwielbiana, stała się przedmiotem westchnień, 
oświadczeń, wierszem i prozą wypowiadanych. — 
Pokoik jej zamieniono w istną oranżeryę, a w sło­
wniczku takie wyrazy grały pierwszorzędną rolę 
jak: „kawaler", „konkury", wyglądanie na „awan- 
faż", „czułe serce", „spojrzenie" itd. Babunia była 
przekonaną, że jest słońcem, stworzonem na to tyl­
ko, by koło niego krążyły planety... Dzień był tak 
zajęty wizytami, próbami żywych obrazów, nauką 
konnej jazdy i włoskich trelów w zimie, a prze- 
- iJxLami za granicę lub w sąsiedztwa w lecie,

że piękna Emilia — to było imię mojej Babki — 
nigdy się nie nudziła, owszem nie mogła z cza­
sem nastarozyć.

Z tej epoki, pamiętam, pokazywano mi jej mi­
niaturę; odżałować nie mogę, że jej nie posiadam. 
Taka miniatura starczy za biografię, za kartę hi- 
storyi. Oczy czarne miały blask świetny, zwycię 
ski niejako, a przecież skromny wyraz ich czaro 
wał. Usta, literalnie jak  pączek róży, zlekka roz 
chylony; loki zdobiły piękny owal twarzy o płci 
tak delikatnej i przejrzyście białej, że rumieniec, 
jakkolwiek z pewnością naturalny, niemal sztucz 
nym się wydawał. Szyja prześlicznie osadzona, 
krągła, ramiona klasyczne, rączki utoczone z mar 
muru, to opis książkowy nieco, a przecież nieprze 
sadzony wcale.

Sąsiad, pan Józef, także młody i piękny, zamo­
żny, pełen ogłady, uważanym był za jawnego kon­
kurenta, lubo nie wymieniono jeszcze ostatniego 
słowa. Nikt nie wątpił, że oświadczyny uwieńczy 
odpowiedź przychylna; nikt nie wątpił, że skutkiem 
tego małżeństwa złączą się dwa m ajątki: Dęby 
Wielkie i Dęby Małe. A jednak nie przyszło do 
tego. Panna Emilia lubiła się bawić z pięknym 
sąsiadem — lubiła z nim tańczyć i śpiewać duety, 
dumną była z wierszy, wpisywanych przez niego 
do sztambucha i z eleganckich iego winietek. Kto 
wie, czy widując go na WBi codziennie, nie zro 
słaby się była z myślą poślubienia go nawet, gdy­
by nie pewna okoliczność.

W dniu imienin, dnia 30 czerw ca, zjechało się 
było całe sąsiedztwo. Mowy, kwiaty, dary i toasty, 
wszystko się posypało podług zwyczaju; ale zje 
chał też niespodzianie jenerał Z. ze swoim adju- 
tantem. Adjutant był piękny i młody, o dzielnych 
czynach jego słyszała cała okolica. Bóg jeden wie, 
gdzie się on nie włóczył z wielkim Napoleonem, 
którego dziś niektórzy czynią „małym", ale który 
wtedy literalnie świat zapełniał swem imieniem 
i był bohaterem zarówno przyjaciół, jak  i nie­
przyjaciół swoich, lubo gwiazda chyliła się do 
upadku. Dzielny adjutant, pan Kazimierz, wrócił 
do domu — bez ręki. Ten pusty rękaw, zwiesza 
jący się wzdłuż zaszczytnie noszonego munduru, 
ten krzyż świecący na piersiach, ten ogień, pło­
nący w prześlicznych oczach — zwróciły uwagę 
wszystkich obecnych, a zwłaszcza wszystkich ko­
biet. Pan Kazimierz był ubogim, był kaleką, pię 
kny raczej wyrazem twarzy aniżeli rysami, ale 
jakże zbladła przy jego męskiej urodzie laleczko 
wata trochę powierzchowność pana Józe ta . Do 
słowniczka Babuni przybyły wyrazy „poświęcenie, 
bohaterstwo", a podobno i pierwszy raz zrozu­
miany wyraz „miłości". Pan Józef, wbrew zamia 
rowi, dnia tego się nie oświadczył; pan Kazimierz 
po nad zamiar dłużej w okolicy pozostał.

Bez słów, bez porozumienia, bez wyraźnej przy­
czyny sąsiad z Małych Dębów coraz rzadziej za­
glądał, a bohater napoleoński codziennie. Raz tyl 
ko pan Józef odezwał się gorzko o plotkach ludz­
kich, podejrzywających pannę Emilię, że mogłaby 
oddać serce przybyszowi bez m ajątku, bez ręki. 
Wtedy dziwny ogień zapłonął w jej oczach, gdy 
rzekła, że serce arytmetyką się nie rządzi, a dwa 
serca złączone stanowią największy majątek, jaki 
tylko można posiadać na ziemi. Co się tyczy ręki, 
to jeżeli posiadana może być drogą, to nieobecna 
staje się relikwią; słysząc te słowa, pan Józef 
wszystko zrozumiał, o wyrok swój nie pytał, tylko, 
nachyliwszy się bliziutko, szepnął do panny Emilii: 
„A więc szczęść wam Boże!" A ona spojrzała 
nań wzrokiem promiennym, słonecznym, jakiego 
u niej nigdy nie widział pierwej, mówiąc: „Oh! 
gdyby się to stać mogło." Więc w Józefie serce 
zmiękło i na swój sposób bohater postanowił przy­
spieszyć, ułatwić Emilii osiągnięcie szczęścia. T a ­
kie uczucia zdarzają się w życiu. Nie nazywajmy 
ich poświeceniem, bo ten tylko poświęca, kto po­
siada, a Józef czuł, że serca Emilii nie potrafił 
był już zdobyć; jasno sobie zdał z tego sprawę, 
i zamiast być rozgoryczonym, stał się wspaniało­
myślnym.

Sposobność nadarzyła się niebawem. Młodzi lu 
dzie spotykali się często w sąsiedztwie. Józef, 
chcąc wybadać Kazimierza, zaprosił go do siebie. 
Wśród rozmowy wzrok gościa zwracał się mimo- 
woli do umieszczonej nad stolikiem miniatury. 
Piękna ram a, a raczej oprawa z kości słoniowej 
była zamknięta na kluczyk. Lubo czuł, że pytanie 
z jego strony mogłoby na nazwę niedelikatności 
zasłużyć, Kazimierz ciągniony dziwnym instynktem 
chwycił za miniaturę. Chwila milczenia nastąpiła. 
Zdawało się, że chmura smutku osiadła na czole 
Józefa, ale zapanował nad sobą, uśmiechnął się
i rzekł: „Ta miniatura to popełniona niedyskre-
cya z mej strony. To jedno mnie tłómaczy, że
działałem w dobrej wierze i byłem przekonany,
że osoba, którą przedstawia, żoną moją pozo­
stanie."

— I któż to taki? — pytał Kazimierz z biją- 
cem sercem.

A on ciągnął d a le j: Jedna z sąsiadek moich, 
piękna, dobra, miła, tylko że mnie nie kocha; ale 
nie wiedziałem o tem, gdy odszukawszy malarza, 
który dla rodziców miniaturę jej robił, zamówiłem 
sobie drugą, i oto jest — dodał, otwierając ram­
kę. — Czy to bardzo brzydko i niegodnie z mej 
strony ?

— Intencya wiele tłómaczy — rzekł z wzru­
szeniem w głosie pan Kazimierz i spłonął jak  pa­
nienka, bo ujrzał on miniaturę Emilii, którą już 
ukochał.

— Szczęśliwy, komu odda swe serce i rękę — 
westchnął pan Józef, a pan Kazimierz, jak  echo, 
odszepnął:

—  O! szczęśliwym będzie, to pewna.
— Czy się nie domyślasz, ku komu skłania się 

jej serce?
Pan Kazimierz milczał zaniepokojony.
— Ja  ci tylko tyle powiem. Z chwilą, w któ- 

rejby ci powiedziała, że cię kocha, przyjeżdżaj do 
mnie i rzeknij tylko: ta miniatura mnie należy 
się z prawa. Dostaniesz ją ! daję ci na to słowo.

—- Co mówisz Józefie. Czyż ja  mógłbym mieć 
nadzieję ?

— Więcej, aniżeli ktokolwiek.
— Biedny, kaleka...
— To są strony dodatnie w jej oczach; to bu- 

dyi sympatye właśnie; pociąga, nie odstrasza.
— O, ja  wiem, jak  szlachetna dusza, która się 

wypowiada w każdem spojrzeniu. Ale....
— Wiesz co? Trzeba się przekonać, co myślą 

rodzice, a potem z twojem przybyciem przybędzie 
im syn. Syn, jak  ty Kazimierzu, to nie do pogar­
dzenia. Oh! gdybym ja  był jak  ty dzielny, onaby 
mnie była z pewnością kochała!

Pan Kazimierz s:ę zamyślił.
— Gdyby nawet tak było — rzekł wzruszonym 

głosem — gdyby takie bajki wschodnie ziszczały 
się kiedy na ziemi, zkądże oprawa do anielskiego 
obrazu, gdzie klatka na to czarowne ptaszę...

— A wuj jenerał?
—  Jak  to wuj jenerał?
— Musi mieć środki dopomożenia ci, da folwark 

w dzierżawę; spłacać go będziesz rzetelnie i je ­
szcze się majątku dorobisz.

— Folwark w dzierżaw ę! Cóż to za myśl ge­
nialna. — W Pocieszce jest dworek porządny, 
w którym nikt nie mieszka. Józefie, jaki ty do­
bry, jak i ty mądry, jaki kochany! Ale, wierzaj 
m i, nie mam odwagi przystąpić do rzeczy, ani 
z wujem, ani tem mniej z panną.

— Czekajmy więc.
— Czekajmy, lecz jedźmy!
Gdy przyjechali, moja babunia była tak szczę­

śliwą, tak promienną; młode dusze ku sobie wy­
biegły i lgnęły, poprostu dwa czyste płomyki zlały 
się w jeden świetlany płomień. J a  nie wiem, czy 
tam były zwykłe formy oświadczyn, zaręczyn — 
to wiem, że zapowiedzi wkrótce wygłoszono, że 
pan Józef drużbo wał i że nikt nie widział szczę­
śliwszej pary w świecie.

W.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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ociąga 8i« z przyjęciem tej sumy, licząc n a  lepszy wre na n " lr°w > $ y  'I^ M h ^ n a jd n j^ T O O  nrsędnikćw  —  m iędzy tymi

żydow ski wcale się tam me K,r,.C * „ " “ S e d a  m datkow ego m am y tylko pryw atoą teligentnych znaidoje chleb i utrzym anie Innym
nadziała z iem i, z r ,k  jak iego  Kre-1go .  WP k tó ry *  przfto  krajom  wolno mied n a d z ie j, , ,  i .  ich o rz ,-

" . .  . , . . 11    s.. Idaicy  w sposób mniej więcej odpowiedni także u-
darmowego 
zusa-współwyznawcy

Niedawno pewne konsorcyum kapitalistów  nie- się znajduje sąd okręgow y, tylko P ^ w a tn e  Prósty, 
m ieckich nabyło na w łasność obszar leśny w gu- chociaż ludność tych m iast dochodzi 10 i 11 ty  |
bernii lubelskiej za sumę 280 tysięcy rubli, celem sięcy. . .__
założenia fabryki szkła i fa ;ansn. U kład stanie Porównanie w tej mierze z innemi krajam i by-
się wówczss tylko praw om ocnym , skoro konsor- łoby bardzo ciekawe, chociaż ono
cyum otrzym a k o n ces ją  na praw o rrodnkcyi tych dzi. W  Czechach np. przypada tylko 5000 m e
w y r o b ó w  w  granicach K rólestwa Polskiego. Któżby | szkanców na jeden urząd pocztowy.

w zględnieni zostaną.
Pow tarzam , że nikomu nie zazdroszczę chleba, 

k tóry gorzko zapracuje, a urzędnicy przy poczto­
wej kasie oszczędnoś i zarab iają niewątpliw ie u- 
czciwie i ciężko na chleb. (Poseł H auck : Bardzo 
gorzko!) — Jestem  także za tem , żeby życzenia 
tychże urzędników  pocztowych kas były uwzglę-

mógł jeszcze przed laty  k ilku przypuszczać aby ś n i e a  m ianow icie, żeby ci, którzy jeszcze nie 
s taran ia  tego rodzaju mogły natrafić na opói władz ! ^ V u i ta n o w ić  ^ że już zrobiono w tej mierze są stale ustanow ieni, zostali system izowani i żeby 
rządowych lub na wrogie artykuły  prasy. Tym  I j J T ^  ^ pocz){. na Jdworcu w Tarnowie ; wolno prośby ich znalazły tu w wys. Izbie uwzględm e-

nam więc żywić nadzieję , że z czasem i resz taJn ie^ i j
I urzędów pocztowych zam ienioną zostanie z p ry ­
w atnych na publiczne.

Co się tyczy poczt p ryw atnych , to mniemam, 
że one właściwie nikomu nie dogadza ją , chociaż

nalazły 
poparcie.

Panow ie! W ostatnim  czasie można było z po­
wodu jeneralnej rozprawy budżetowej po wielu 
gazetach czytać, że my tu na tych law ach jesteś­
my najbardziej uwzględnianem  stronnictwem i po­
sługując się słowami jednej z gazet, że: „z olim

z pod rzęs Jow isza tejże

Galicya powinnaby więc żywić słu 
I sznie nadzieję, że nie będzie potrzebowała do sie 
bie stosować przysłowia ruskiego: mowa się mówi,

czasem objaw y podobne należą dziś do rzeczy 
powszednich. Nie da się zaprzeczyć, iż w nieto- 
lerancyi narodowej i religijnej zrobiliśmy „u schył­
ku w ieku" postęp ogromny. Dlatego z pobudek 
natury  zasadniczej o zekują wszyscy niecierpliwie,
jakie rząd zajm ie stanow isko wobec prośby ziem , . . . . .  - .  • • w  ■ „„u
itw a  nnw ia ta  a le k s a n d r o w s k ie g o  a  W  N ie m c o m  rządowi zdają się przynosić korzyści. W innych

E H iir" M  - priyk“em Hss o^riira?js » i d̂ T |,po,r”“,a
Duchowieństwo praw osław ne, pod którego wyłą- zadow oleni, a e w a niei zos a . ( ■ b J  W racając do poczt, mógłby mi kto zarzucić, że
cznem k ia ro .n i  t . e m  aoM aj, .nkoly  c e rk ie .n o - |t? c y a  p o « tm , . t r .6 . ,_  którzy m  mntój „ r r ę d S .  p o ca to .y ch  i . o l e j

' że ma więcej analfa
inne kraje m ają stosun-

pod , W 6M .m .  p . d ™ m  wiele d o ^ c z a a i a
to jednak  m ających tę w ielką zaletę w k  aju którei tu oczywiście c z y t a ć  n i e  b ę d ę . Całą się na pozór zdawać mogło, ale ja  w łaśnie
ludności m ieszanej, iż n ie  m ają specyaluego prz - I > arkuszow a stronę tej petycyi zajm uje I goś przeciwnego cyframi i statystycznem i datam i
znaczenia, aby .zerzyć p ro p ag an d , p r .w ™ la w ., ii ™ «zą a ^  J  p j  y L dim odnię. P , p r z e l o  p a ń c i e ,  Ze przytocz,

1 Zonyjh i nieszczęśliwszych, a l t  p o c z .m i.trz ć .b Je ś ,i  |  d o - d y  „  tó ,  ^ g a h a y i - c y  n r z ę d a , ,  „ c a l e ^ c

W iadom ości o in d u s tr y ,

- W  w każdej p a ra f l fp ra .o s la .n e j  szkolę i w k W a l g  w * " “ ' i ; —  ;
W G alicyi jest przedewszystkiem  osobny powód Iszyt 1 i 2 , s:r. 3 9 , to zobaczą, że obliczono tam 

Ido tego, a mianowicie -  nie chciałbym poruszać)przesy łek  pocztowych

czą konieczną i możliwą. Należy podwyższyć sub- 
weneye na cele rolnicze; subweneye te są  w Au- 
stryi bardzo małe. Na chów koni w ydaje rząd wę 
gierski więcej o 119° „ niż A ustrya, na państwowe 
zakłady naukowe i doświadczalne więcej o 108#/0, 
a Prusy na cele m elioracyjne łożą więcej o 21n/o- 
Publikacye m inisterstw a rolnictwa są wprawdzie 
rouczające, lecz nie obejmują one całego zakresu 
rolnictwa. Mówca oświadcza się za zasadą asocya 
cy i, mniema je d n a k , iż system ten dla Austryi 
jest trochę przedwczesny. Mówca oczekuje , iż ry 
chło wystąpi rząd z programem rolniczym, jak  to 
przyrzekł w r. 1881 w skutek interpelacyi hr. Ho- 
heuw arta. Nietylko m inister rolnictwa, ale cały g a ­
binet musi się zająć stanem  rolniczym, który do­
starcza najlepszego m ateryału wojskowego. Mówca 
wnosi w końcu przyjęcie etatu m inisterstw a ro l­
nictwa.

Przem aw ia następnie dep. B r e n n e r ,  oraz sp ra ­
wozdawca dep. R u  to  w s k i ,  poczem uchwalono 
cały budżet m inisterstw a rolnictw a i rozpoczęto 
obrady nad etatem m inisterstw a sprawiedliwości.

N astępne posiedzenie odbywa się w dniu dz i­
siejszym . ______________________

Szkołom cerkiew no parafialnym  zbyw a przede 
wszy8tkiem na odpowiednio ukwalifikowanyi h si

ten obowiązek na duchowieństwo tegoż w yznania, 
mało się zresztą troszcząc o uzdolnienie powoła 
nych i sposób ich w ynagrodzenia. Ponieważ popi 
nie w szędzie m ają czas do zajm ow ania się nau­
czaniem w szkole, więc powołuje w ładza dyece- 
zalna na ich miejsce świeckich nauczycieli i n a ­
uczycielki, k tórzy w gubernii podolskiej n. p. po-j 
b ierają  miesięcznie płacy od 1 do 5 rubli! Po 
w ątpiew am  bardzo, czy gdzie w świecie cywili ] 
zowanym z ta k ą  szczodrotą w ynagradzają  nau­
czycieli szkół ludowych! To też i lam inarze w iej­
scy trzym ają  się tam  znanego przysłow ia: jaka] 
p łaca , tak a  praca.

R O

% K ola polskiego.

K raków  14 lipca.
—  Z a p isk i  o so b is te .  Prezydent miasta Dr Szlach- 

towski wczoraj wieczorem wyjechał do Wiednia.
—  K siążę  B e rn a r d  S a s k o  M e in in g e ń s k i ,  najstar­

szy syn księcia Jerzego II, wraz z żoną księżną Char- 
lottą, siostrą cesarza Wilhelma I I ,  przybył do K ra­
kowa wieczorem w niedzielę pociągiem pospiesznym 
kolei Północnej i zamieszkał w Grand-hotelu. Książę 
zachowywał ścisłe incognito i zapisał się jako p. von 
Berger, oficer armii niemieckiej. Księstwu towarzyszył 
syn Henryka XI księcia Pszczyny, Konrad hr. Hoch- 
berg, oraz hr. Berger, rotmistrz gwardyi i przyboczny 
adjutant księcia. Dostojni goście zajęli apartamenta 
pierwszego piętra i mieli zamiar pozostać w Krako­
wie przez kilka dni; w poniedziałek zwiedzili ko­
ściół N. P. Maryi, Wawel, Groby Królewskie, Mu­
zeum ks. Czartoryskich, Muzeum Narodowe i Biblio­
tekę Jagiellońską. Rozmawiając z p. E. Chronowskim, 
książę wyraził zdziwienie, że znalazł w Krakowie 
hotel urządzony z takim komfortem. Księstwo mieli 
zamiar w dniu dzisiejszym zwiedzić Wieliczkę, lecz 
słota skróciła ich pobyt w naszem mieście; wczoraj 
wieczorem o godz. 10 wyjechali do Wiednia.

—  Z U n iw e rs y te tu .  P. Jędrzej Kusionowicz, kan 
dydat adwokacki w Cieszynie, rodem z Gdowa w G a­
licyi, otrzymał dziś na tutejszym Uniwersytecie sto-( K o m u n i k a t ) ,

Kolo poselskie polskie odbyło posiedzenie w dniu I pień doktora praw,
12 lipca Przew odniczący p. Jaw orsk i przedłożył — Komitet  g o s p o d a rc z y  VI Z ja z d u  l e k a r z y  i 
w ystosowane do Koła polskiego petycye: Wy- p rz y ro d n ik ó w  p o lsk ich  otrzymał następującą odezwę:
działów Rady pow. nowosądeckiej, na r ę c e  p. W ie „Niżej podpisani członkowie VI Zjazdu, w celu uczcze- 
lowiejskiego • Rady p o w .‘w Myślenicach na ręce nia zasług Dra Henryka Jordana, twórcy parku dla 
n P o p o w sk ieg \ o sprzedaż taniej soli d la  bydła; zabaw i ćwiczeń dziecinnych, oraz założyciela Towa- 
dalej petveye Rady pow. nowosądeckiej i Rady rzystwa opieki zdrowia, chcąc zarazem zaznaczyć: 
pow. mvślenickiej o pobór podatku dochodowego że rozwijanie sił fizycznych młodszego pokolenia jest 
od dochodu z p ropinacji w każdym  powiecie od | dziś naglącą potrzebą naszego społeczeństwa, zapra-

WYSOkiei p o l i ty k i ’— ’ i d la teg o 'w y rażę  się po l u- j w Czechach, listów r e k o m e n d o w a n y c h  Ud., razem 
wysoKiej po y g ^  _  1178.820, natom iast w Galicyi tychże samych prze-rnu-dów em u: jakby  miało przyjść co do czego, ,-----  . . *•. onn
siałyby w szystkie poczty być upaństwowione. T o -U y łek  praw ie cztery razy tyle bo 409 200 
by spowodowało w iększy w y d atek , niż gdyby te Albo przy obrocie trans.tow ym  przesyU k p e
poczty kolejno, byle tylko niezbyt w olno,

m.
M o w a  dep.  X. D ra  C h o t kow sk iego ,

w ypow iedziana w Izbie poselskiej dn ia  9 b. 
podczas rozpraw  nad etatem m inisterstw a handlu, 

p rzy  ty tu le : „Poczty i  telegrafy

W ysoka Izbo! Szybkość ruchu i kom unikacyi 
za pomocą poczt, telegrafów i telefonów, o jak iej 
w dawniejszych czasach naw et nie marzono, bę­
dzie niew ątpliw ie jedną z najw ybitniejszych cech 
ostatnich dziesięcioleci naszego wieku. Nieobliczo- 
ne korzyści, w ygoda i przyjemność, które ztąd 
czerpiemy, czynią nas prawie podobnymi do roz­
pieszczonych dzieci, które tem więcej żądają, im 
więcej otrzym ają i spraw ia, że zapominamy o nie­
zmiernych w ydatkach, które ta  w ygoda za sobą 
pociąga, ale na tem właśnie polega postęp i takie 
też je s t zadanie reprezentacyi lu du , żeby n ie ­
dostatki, które, zbliska widziane, lepiej się dadzą 
ocenić, niż z centralnego m iejsca władzy, tutaj 
poruszać i omawiać.

Zapisałem  się też w tym  cela do głosu, żeby 
żądania i życzenia mojego kraju  względem poczty 
i telegrafów wypowiedzieć, winienem jed n ak  z gó­
ry  wyrazić ubolewanie, że mi w pewnych gaze­
tach zostały podsunięte zam iary, których wcale 
na myśli nie miałem. Uważam bowiem, że to n ie­
delikatn ie, obosieczne sIoyo poselskie zwracać 
przeciwko urzędnikowi, który się tutaj bronić nie 
może. Jeżeliby zresztą skargi, które wzm ianko­
w ane gazety podnoszą, były tak  powszechne i 
prawdziwe, w takim  razie przekonany jestem 
naczelny rząd m usiałby o nich wiedzieć i n:< 
wodnieby środków zaradczych się chwycił.

Pomijam to zupełnie, czyby n. p. dla Galicyi 
było korzystniejsze, gdyby obsadzanie urzędów, 
translokacya i pensyonowanie urzędników były 
grem ialnie uchwalane, bo uważam, że p rak tyka

zamienione na eraryalne
Przechodzę teraz do drugiego punktu , t. j. po­

mnożenia naszych urzędników  pocztowych, bo Ga 
lieya i w tej mierze gorzej je s t opatrzona, niż in ­
ne kraje . Jeśli n. p. jeneralny dyrektor telegrafów 
oświadczy, że koniecznie potrzebuje 66 urzędni­
ków, to na to oświadcza mu się, że od biedy 58 
wystarczy, więc kilku jed n ak  mu się urwie. 1’rze- 
dew8zystkiem zdaje mi s ię , że Kraków  ulega 
w tej mierze pewnej niełasce. Krabów  np. przy­
nosi 213.000 złr. dochodu, a ma tylko 31 listono 
szów ; Lwów natom iast ma dochodu 289 900 zlr., 
a przytem  100 listowych. To znać y, że w Kra 
kowi stosunkowo daleko więcej czytają i piszą, a 
mimo to 31 listowymi obywać się trzeba, podczas 
gdy Lwów ma ich aż 100 dla swojej wygody.

Co się tyczy urzędników  pocztowych, to m ie­
liśmy ich w roku 1889 —  tak  daleko sięgają 
urzędowe daty  statystyczne —  tylko 1621, ale 
w to już wliczeni są słudzy, posłsń jy , dozorcy 
dróg telegraficznych i pomocnicy. L’czba to bar 
dzo m ała w porównaniu z innemi krajam i. Cze 
chy

prry  przesyłkach wartościowych 
oznaczono w Czechach wartość 
łek na 126 000 złr., natom iast w 
1,120.400. To znaczy w ięc , że 
wcale nie m ają mniej roboty

mie

i deklaracyach ■■ 
tychże przesy- 
Galicyi na zlr. 
nasi urzędnicy 
niż urzędnicy

pocztowi w Czechach właśnie dlatego, że przez 
Galicyę tyle przesyłek przechodzi.

(Dokończenie nastąpi.)

dzielnie; petycye W jd d a łó w  Rady pow. w Jaw o 
row e i Horodenee o przyznanie dyet sędziom 
przysięgłym . W szystkie te petycye Koło uznało 
za załatw ioue krosam i, przedsięwziętem i w skutek 
petycyj takich samych z innych powiatów. P :ty  
cyę handlujących trzodą o u łatw ienia dla nich na 
targow icy w iedeńskiej i petycyę tychże handlu­
jących z S okdow a, uskarżających się na podwójne 
ich opodatkow anie, przekazano odnośnej komisyi 
Koła. Petycyę gminy Kłysz w powiecie dąbrów-1 która się odbędzie w gmachu 
skim o nw d n ien ’e jej od datków  konkurencyjnych, 18 1 
żądanych na obronę brzegÓY D unajca, w niesioną 
na ręce p. Kopycińskiego, oddano przew odniczą­
cemu i p. K opycińikiem u, w celu przedsięw zię­
cia odpowiednich kroków. Petycye egzekutorów 
podatkowych z Gródka, Chrzanowa, RawTy ruskiej,
Doliny, Mielca, Turki, Łańcuta, Rzeszowa, Kolbu- 
szowy, Śniatyna, Cieszanowa, D rohobycza, T rem ­
bowli i Żydaczowa o stabilizacyę ich posad, odda­
no polskim członkom k om isji budżetowej.

Maafonnip nry.pmnilnifiy.aflv J a w o r s k i  Zabrał

Rada państwa.

szają kolegów do wzięcia jak  najliczniejszego udziału 
w składkowej uczcie na cześć Dra H. Jordana.

W a r s z a w a ,  L wó w,  P o z n a ń ,  K r a k ó w .
J . B aranow ski, W. G a jk iew icz , M. Jakubow ski, 
E . Janczew ski, Z . K i ówęzyński, M. M adurowicz, 
B . R adziszew sk i, A . tilósarsk i, H . Święcicki, 

B . W icherkiewicz. “
Wskutek tej odezwy komitet wyznaczył w progra 

Zjazdu dzień 18 lipca t. j. sobotę na tę ucztę,
Sokoła “ o godzinie

wieczorem.
Komitet, znając powszechną sympatyę, jaką się cie­

szy Dr Jordan w naszem mieście, zaprasza jak  naj­
szersze koła naszego obywatelstwa do wzięcia udzia­
łu w tej uczcie i zawiadamia, że bilety po 6 złr. od 
osoby, nabywać można do piątku wieczór w księgar­
ni A. Krzyżanowskiego w Rynku głównym.

W imieniu komitetu:
D r J . Rostafiński. 

Komitet gospodarczy VI Zjazdu zawiadamia wszy­
stkich interesowanych, że prócz kart członków Zja-

  ihenlobego
mali urzędową czynność komisyi sądowej austrya 
ckiej na gruncie p r z y  M o r s k i e m  O k u ,  udał 
się zaraz d. 11 t. m. do m inistra sprawiedliwości 
z zapytaniem , czy ma urzędową relacyę o tym 
w ypadku , a gdv m inister ośw iadczył, że nie ma 

'żadnej relacyi, dom agał s ę ,  aby jei żądał drogą 
co p- m inister przyrzekł uczynić. 

- - - - Taaffe i m inistra

n.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 
w dalszym  ciągu dyskusyi nad etatem  m inister­
stwu rolnictw a zabrał glos dep. C z e c z .  Stw ier­
dza on, iż A ustrya nie je s t państwem  przemysło- telegraficzną, .
wem, lecz przedew szystkiem  państwem rolniczem. Ponieważ prezesa ministrów br
Dlatego też w ita mówca z radością, iż m inister ■ dla Galicyi p. Z* pa niem
rolnictwa w ystąpił z dobrze opracowanym  progra- dniu,  przeto uie _

arnym! J e g o  przyjaciele polityczni b ę d ą ' lecz jak  tylko w dniu jutrzejszym  powrócą do 
w spółpracować nad przeprowadzeniem  W iednia, uda się do nich w imieniu posłów pol- 
-■ramu i uczynią w szystko możliwe, aby skich z zapytan iem : co r /ą d  austryacki zamierza

Zaleskiego niema obecnie w Wie 
mógł do nich uczynić kroków,

łu w posiedzeniach ogólnych, oraz do otrzymywania 
biletów na przyjęcia przez komitet urządzane.

Karty legitymacyjne obu kategoryj (białe i różo 
we) nabywać można w zakładzie fizyologicznym prof. 
Cybulskiego od 9 — 11 rano we wtorek i środę. We 
czwartek otwarte zostanie o godzinie 7 rano zupełne 
bióro Zjazdu w nowym gmachu uniwersyteckim.

— Na przyjęcie gości, którzy tak licznie do K ra­
kowa na VI Zjazd lekarzy i przyrodników polskich 
przybyć mają i już się zjeżdżają powoli, rozpoczęto 
robić przygotowania w gimnazyum św. Anny. Ziele 
nią przybrano wewnątrz gmach cały, a słupy arkad 
I piętra opleciono gustownie festonami. W amfiteatrze,

n em  agrarnym .
p. m ają  2922 urzędników , a górna Austrya I gorliwie _ .

6000. . program* i uczynią wszystko^m i zuwC, -  ^ T o w e g o "  fakTu "naruszenia granicy I gdzi'e pełne posiedzenia odbywać się będą, rozpoczęto
K w estya liczby urzędników łączy się bezsprze J  m ałą ̂ własność gal“5 S Ł  w = n i :  prze^nocą*pr!mz^ofieya-1dekoracyę. W innych salach krzątają się żywo około

życzliwe in ten c je  m inistra —  stw ierdza jednak , 
rów nocześnie!iż ta  życzliwość bardzo jest potrzebną d la  Gali-

w której jeszcze wiele w ypada uczynić z te- 
m iastach n. p. w Pradze I go, co dawniej zaniedbano. Jeżeli za obecnego

cyi,

i w strzym ania przemocą przez . .  . . _. ,
listów właściciela dóbr leżących w W ęgrzech i I przygotowań do wystawy, połączonej ze Zjazdem.
p r z e z  ż a n d a r m ó w  w ęgierskich czynności urzędowej I Nadesłane z różnych stron przedmioty na wystawę
komisyi sądowej austryackiej na grancie galicyj 1 bywają już ustawiane na stołach lub umieszczane 
skim Nie udaw ał się do prezesa ministrów współ |w  artystycznie wykonanych szafkach. Bogaty mate­

cznie z kw estyą większej w ygody publiczności 
to n. p. w idać zaraz na W iedniu.

W e W iedniu przynosi listowy 
z przekazem  pocztowym pieniądze do domu. —
W K rakow ie i innych m iastach n. p. w P rad ze jg o , co uawmej zamcuuauu, i ”“ 7u’ vTr K alookv’eiro albowiem m inister ten n ie lry a ł zajmie 11 sal, w 12-tej będzie bufet, w 13-tej

w Krakow ie, ie  p ałano alagę o 9 godzinie rano niew łaściw y atoannek, który ja k  " W c k l e j  niaai akie aa jm i. „ ci l e wpływać w czem-
„ a  głów na ioeate  po p ie n i ,- z e , i wrćeil z ten, być zm.en.ony M ow ę. zazna za tak śe  „  poda Jem en, ke za a n e rz . wcale p y

że I 
n .eza -1

służbow aCje s^ śp ra w ą  wewnętrzną, nad” którą w ła - | przynosi listowy pocztę każdem u chłopu w dom 
dza centralna w inna fczuwać. I to także mogę po-1 codziennie, a naw et i paczki przynosi , aż do pe- 
minąć, czy służba nadzorcza w oddziale telegra- wnej ciężkości, a płaci się od paczek tylko pe 
fów lepiej jest urządzona, dlatego że u nas u s ta -lw n e  wynagrodzenie, 
nowiono pięć sekcyj linij telegraficznych, przez co I Mniemam przeto , że z pewnem 
umożliwiono lepszy nadzór, niż przy pocztach, nad J mogę jvypow iedzieć życzenie 
którem i czuwa tylko jeden wyższy kom isarz i “V' A 
czterech niższych kom isarzy we Lwowie. Sądzę 
bowiem, że tego rodzaju spraw  nie może osądzić 
niewtajem niczony i że należy je  pozostawić uzna­
niu w ładzy centralnej.

Przechodzę więc teraz do specyaloyeb ^życzeń,

Wystawa rozpoczyna się w parterze gmachu od 
strony ulicy św. Anny. Tu reprezentowane są zdrojo­
wiska krajowe prawie w komplecie, jak  jeszcze na 
żadnej podobnej wystawie nie były. W najbliższej 
sali są pomieszczone w liczbie 1,500 dzieła lekarskie

główną pocztę po p ien iądze, i wrócił z t emj  oyc zmieniony, mówca Łazuac*a *“ ^viażaev sie 7 ta  SDrawa snór prawno l i  przyrodnicze, wyszłe z pod prasy w ostatniem dzie-
nadmienieniem, że poczta jeszcze nie zebrała tyle I kiem  sm rytusowym  1 naftowym zos a T y  atnv 0 własność gruntu przy Morskiem Oku. I sięcioleciu. Następna sala obejmuje preparaty i oka-
pieniędzy. Chodziło o w ielką sumę 9 złr. (Weso ciężko dotkniętą Jeżeli m*n*8ter zw óc.ł uw agę pryw atny °K(^ “  f  “  u” a , a za 8WJ Zy z zoologii, botaniki, mineralogii i geologii; dalsza
łoić) Po wielkich m ianach  je -t często daleka co za jego urzędow ania uczyniono dla Galicyi, to Jednakże Ko o " d św. Ludwika, Łazarza, dom zdrowia Dra
droga do głównego u rzędu , a taki sługa me po- “ a licv i* to* c?em je s tJi co po posłowie z Galicyi powinni dbać o nienaruszalność Gwiazdomorskiego, gabinet elektroterapeuteczny Dra

- • a s s r  p T yL da',a s r - s s y u * . l  ^
s p e łn ie n ie  w interesie Galicyi poleca ministrowi, przez cficyalistów pryw atnych 1 przez żandarmów 
Podnosi szczególnie brak rolniczo-technicznego de- j węgierskich; wreszcie z powodu, iż me chcą, aby 
partam entu w m inisterstw ie rolnictw a i dom aga ich spotkał zarzut, że me uczynili w stelk ic ro 
się powołania do ministeryum wybitnych galicyj ków, będących w ich mocy, aby ostrzedz rząd 1 
skich sił fachowych. Dalej żąda w ydatniejszego zapobiedz m0*1 ‘ „ ,r ,w_a * 7 ^ J L ;o"' 'fil

trzebnje się spieszyć
We W iednia rozwożą paczki 

dom ów , gdzieindziej trzeba je  
z poczty. N atom iast w Prusiech

170 wozami do I 
8ob:e przynosić 
naw et na w ieś | żandarmów | dla kliniki prof. Dra Rydygiera i oddziału prof. Dra 

Obalińskiego.
Na I piętrze w dużej narożnej sali od plantaeyj 

zebrane są pokarmy i napoje zdrowotne; w drugiej 
sali instrumenta chirurgiczne w doborze, przynoszą-

nem uprawnieniem  skich sił fachowych, u a ie j ząaa w yaam iejszego ,  ~  , obawiać się cym zaszczyt naszemu przemysłowi,
żebyśmy w G .Iieyl po p ieram . ćh o „a  bydła rogatego . „ .k a ż u je  ż en = e m . S SekcyI / . — „atórnatycana p „

niż obecny, odpowiadał faktycznym  stosunkom .; się z jego zapatryw aniem .
przynajm niej
życzenie.

To pobożne życzenie , które tu wypowiadam, 
budżet pocztowyktóre zamierzyłem sobie tutaj wypowiedzieć. Ż ądania j opiera się zresztą na t e m , że - .  ,

moje są czworakiego rodzaju Przedew szystkiem  zwykle się oblicza za n isko , t ak ,  że kom isya bu 
musimy dom agać się pomnożenia urzędów poczto- dżetowa mogła na rok bieżący, uw zględniając wy 
w ych; powtóre powiększenia liczby personalu u - j n i k  korzystny rachunków na rok 8. 1 prz cię

*niziauirii I N astęonie przystąpiło Koło do obrad nad po
 ̂ . a t   otnaoinonium 0 07 i«.m nr*v uchw alaniu budżetuDod D O t z  użala się na deprecyacyę własności stępowaniem  sw jem  przy , , . ,

ziemskiej w A ustry i, której wartość w ostatnich m inisterstw a sprawiedliwości.
latach, w edług obliczenia mówcy, zm niejszyła się w iadom ił, że w skutek dawm ejszej uchwały Koła

5 miliardów. Dep. H u b n e r ,  P o l a k ,  F r i e s  i zapytał się m inistra spraw iedliw ości, czy 1 kiedy

Sekcya fizyczuo-matematyczna przeznaczyła osobną 
salę, w której pomieszczone będą wynalazki polskie, 
coraz liczniejsze w dziedzinie, jak ą  Zjazd ogarnia. 
Podniesioną nawet została bardzo praktyczna myśl 
urządzenia „Muzeum wynalazków polskich;" myśl tę 
podniósł p. Dickstein z Warszawy.

W dalszych salach pomieszczony będzie d iiał wy­
robów chemicznych i farmaceutycznych oraz inne

Na Zjeżdzie przyrodników i lekarzy p. Adam 
Mahrburg wygłosi mowę o psychologii współczesnej

rzędników pocztowych; po trzecie tego, żeby na- toy wzrost dochodów prelim inarz roku bieżącego o 5 ^ bX ^ e z  ; % ’-dam idep. przedh ży Radzie państw a ustawę, zaprow adzającą i jej stanowisku w systemie wiedzy Mowa ta będzie
si urzędnicy postępowali w aw ansie na równi podwyższyć me o 124,110 złr., lecz o 469 4 l 0 z ł r . , ( R o z k o s z n y  polemizują głów nie y P !nostenowanie sadowe cvw ilne, jaw ne i u stn e?! w druku 1 w handlu_księgarskim już podczas Zjazdu,
z urzędnikam i innych krajów, a po czwarte pra- t. j. o 3 ło , : t0 0  złr. w ięcej, ‘a k ż e o b r ó  pocz o- 
gne dać wyraz, życzeniom urzędników, wszystkich wego budżetu obliczono na 30,800,000 złr. Z t j c b

• •  • •  .  »  • 1 • •  1  i------2-1- — l ---------- ---  I m i l i A n A n ;  mnfrloKv niCZ&W0uD16 u&llCyft ZQft*urzędników  cał^j monarchii, żeby ich 
stały  podwyższone.

płace

jaw ne 1 ustne?
co do reformy 

w m inisterstw ie,

w druku i _
—  W s p r a w i e  Z ja z d u  p rz y ro d n ik ó w  odbieramy 

następujące pismo:
Tyle korzystne dla ludności i przemysłu naszego mia­

sta zjazdy, jeżeli miałyby się stać środkiem nie do słu­
sznego zarobku, lecz do wyzysku i zaspokojenia chci­
wości, z pewnością zaczną omijać Kraków, już

Morr£ • jpostępow anie sądowe cyw ilne,
Dep. M a  n d y c  ze  w s k i  proponuje k ilk a  rezolu- 'M in ister o św ia lczy ł, że badania

z o - |3 0  milionów m ogłaby niezawodnie Galicya xua‘ I r utwoUrzen;arCf ta e y T ^ a C ale zaprowadzenie Reformy postępow ania sądowo
cznej części się spodziewać. I irmni i bvdła meatee-o w Galicvi wschodniej, wresz- cywilnego połączone będzie z w ielkiem i w ydatka

Miałbym* w prawdzie jeszcze piąte życzenie, po-1 W ytłumaczę się w tej mierze bliżej przy r I y g . . smutnego położenia m i; w jesieni r. b. wniesie m inister nowelę, za-
nieważ się jednak  boję, żebym panów takim  dłu- ciem życzeniu, do którego w łaśnie przechodzę, c e zbadama‘ ‘ ^  procedury, zaś pro wości, z pewnością zaczną omijac ^ a g o w , juz po-
gim szeregiem  życzeń nie w ystraszył, dlatego za Pragniem y bowiem , żeby nasi urzędnicy w Gali stanu włościańskiego szczególnie y je k t U8ta^ y  ref0rmującej resztę postępow ania cy- między turystami osławiony, jako jedno z miast naj-
raz od piątego zacznę. cyi stali na równi z urzędnikam i innych krajów , dnmj. k jeneralny mówca) u- i  wilno-sądowego, zam ierza wnieść dopiero później, droższych Wiadomo nam, jak  merozumme wysoką

Chodzi tu o petycyę 16  wydziałów powiatowych, t. j. żeby się w aw ansie posuwali porówno z in I zn2 | P* pod obecnego m inistra rolnictwa | Pos. P i n i ń s k i  przypom niał, iż Koło powzięło cenę zażądano świeżo w ^ d7 “ zZ ^ ‘ów za dwa
która  tego się dom aga, żeby korespondeneya wy- nymi urzędnlk znajdę iż pod^r^ądam ^  g , ^  jącą  przedłoienla projektu  usta | pokoje dziennie na czas Zjazdu przyrodników.
działów powiatowych z członkami R ad pow ia-l W szelako w tym  celu muszę jeszcze pa o 1 & a  mógłby on jeszcze wzrosnąć przez wy, przeprowadzącej
towycl. by ła  „ o ln t  od oplaly pocatowej. S p ta » ę  co nn iyć  cylran,,. Na oaobi.te p e n a y e j r ą ł jn '1̂ dary  cywilnej. Konn
, s  p o tu a z .n o » 1- r I

Uczest-
wy, -  ostatnich latacb wyjazdach w B o . . ,  A y .
dury cywilnej. Komisya prawnicza orzekła ta k ż e | burgu itd., spotkaliśmy wszędzie ceny zwyczajne. Czy

nie zgadza się z zaprowadzeniem I dlatego, że przy zjazdach zarobek pewny i łatwy,
w przeszłym roku, poleciła ją  gorąco kom isya bu-1 datk i na rok bieżący f l » y i )  o 0 8 Z,uuu zir w kiu , ^  częściowej reformy. Nie można bynajm niej zwa- ma być zdwojony? Zostawiłoby to niekorzystną opi-
dżetowa rządowi mam więc nad z ie ję , że przez sposób przypada d la  górnej 1 dolnej Austryi ra - |ło ż e m e  rolników n ie j  , . ktńr7V 7wie ża(; na to że w ydatki będą większe, aby przepro nię o naszych stosunkach u zagranicznych gości, którzy-

wolności opłaty pocztow ej, której się zem okrągło 5 ,772 ,56° złr.: d la Czech 2 613,440 jal - ^ t v ^ o  w ielki^w zorow e gospodarstw a Średni w adzić tak  w ażną i p o ż ą d a n ą  p r z e z  w s z y s t k i c h  spotykać nawykli wszędzie ułatwianie pobytu. Czy 
• '  ■ J- ■ * ,  dla WJJ.  ̂ P»8. M adeyski w y-|p ,»w d ., *  M .s ,..ra« .cawala na a d .o , . . , .  ce„ pud-

* . /n « a _ I _• 1____nrn ltm rn  KonHol nr7.A7. n o ó rp t ln ik ń w . I ®tGDOW3i

na
iw . P raw d a , że przytem Jrolniczych taryfy. O kolei K arola Ludw ika ru no a  j  o nroiekt ustaw y któraby w całym —  O trzy m u jem y  n a s t ę p u j ą c e  p i s m o :
t ę o k o l i c z n o ś ć , ż e  w  Wie I coś dobrego pow iedzieć, mimo przysłow ia: m r - P nrocesu cywilno-sądówego zaprow adziła I naszej do artystów polskich prosiliśmy
f zarząd pocztowych “ a to o w a n T eT tn eT ia ^ 0''^ 0 “  ‘ Itoaownycb pp. K o l i ć ,  o a1.yt.n l.S S a - a a  W *  je .I  rae. p o a ^ a n i .

wszystkich 
akcesów do



CZAS z Środy 15 Lipca 1891. 3

Krakowa pod adresem księgarni p. Bartoszewicza, 
wszystkich zaś kolegów z Królestwa Polskiego pod 
adresem wiceprezesa Tow. Przyj. Sztuk pięknych 
w W arszawie p. Lucyana Wrotnowskiego. Uczyniliśmy 
to w przekonaniu, że, mając tylko dobro i rozwój 
sztuki polskiej na celu, damy tern samem zasłużone­
mu wiceprezesowi warszawskiego Towarzystwa do­
wód uznania i zaufania, przybierając go za doradcę 
w uorganizowaniu się. Uczyniliśmy to tem śmielej, 
że przed wydaniem odezwy naszej (k tórą redagował 
były sekretarz krakowskiego komitetu p. Piotrowski) 
myśl przewodnia naszego Stowarzyszenia znalazła 
u p. W rotnowskiego bardzo życzliwe przyjęcie, czego 
wyrazem jest list jego, w tej sprawie pisany, będący 
w naszem posiadaniu. W szelkie więc zarzuty „nie­
p raw nego / „gorszącego" podpisywania p. W rotnow­
skiego zmuszony jestem  w imieniu inicyatorów z całą 
energią odeprzeć. W ojciech K ossak.

Kraków, dnia 13 lipca 1891 r.
(Podając list powyższy, zataić nie możemy, że 

z treścią jego zgodzić się trudno. Korespondencyę 
p. Wrotnowskiego z p. Piotrowskim znamy dokładnie. 
W ynika z niej to, na co zresztą dowody są chyba 
zbyteczne, że p. W rotnowski, wiceprezes warsz. Tow. 
Zachęty Sztuk pięknych, dobrze życzy sztuce i a r ty ­
stom. Nie wynika jednak  bynajmniej ani faktycznie, 
ani logicznie, aby chciał przyłączać się do akcyi nie­
fortunnie rozpoczętej odezwą, która w sposób niede­
likatny i rażąco niesprawiedliwy w yraża się o dwóch 
tyle zasłużonych insty tucyach , ja k  warsz. Tow. Za­
chęty Sztuk pięknych i krak. Tow. Przyjaciół Sztuk 
pięknych. Umieszczenie zaś nazwiska p. W rotnow­
skiego w tej odezwie bez jego zezwolenia i wiado­
mości je s t i pozostanie niewątpliwie bezprawnem i 
gorszącem, pomimo wszelkich tłómaczeń i protestów.

Sądzimy, że sprawa cała dostatecznie je s t wyjaśnioną, 
zamykamy więc na tem dalszą polemikę. P . R .) .

—  Rodzinę  iz ra e lic k ą , złożoną z 5 osób, przy­
byłą dzisiaj z Rosyi do Krakowa, zatrzym ała policya, 
ponieważ rodzina ta nie posiada żadnych funduszów 
na dalszą podróż lub utrzymanie.

—  M ia n o w a n ia  i p r z e n i e s ie n i a .  Prezydyum wyż 
szego Sądu krajowego we Lwowie przeniosło kance­
listę Sądu obwodowego w Brzeżanach, Bazylego Elia- 
siewicza, na jego prośbę, w dotychczasowym charak­
terze służbowym do Sądu krajowego we Lwowie 
zamianowało kancelistę Sądu powiatowego dla pro­
wadzenia ksiąg gruntowych przy Sądzie powiatowym 
w Budzanow ie, Gustawa H agena, kancelistą Sądu 
obwodowego w Brzeżanach.

Lwowski wyższy Sąd krajowy zaś przeniósł kan­
celistę Sądu powiatowego w Skałacie, Józefa Gahl- 
berga, na jego prośbę w dotychczasowym charakterze 
służbowym do Sądu powiatowego w Drohobyczu i za­
mianował kancelistami Sądów pow iatow ych: Henryka 
Okuniewskiego, odprawionego tyt. wachmistrza żan- 
darm eryi dla Skałatu, systemizowanego zaś dyetaryu 
sza Tabuli krajowej i miejskiej, Maksymiliana Bilin- 
kiewicza dla Drohobycza i zamianował kancelistami 
dla prowadzenia ksiąg gruntowych przy Sądach po­
wiatowych : Emila Charkiewicza, wysłużonego podofi­
cera 58 pułku piechoty i obecnego dyetaryusza przy 
Sądzie obwodowym w Kołomyi dla Budzanow a, sy­
stemizowanego zaś dyetaryusza Tabuli krajowej i miej­
skiej we Lwowie, Jana Remiszewskiego, dla Kulikowa.

D yrekcya poczt i telegrafów przeniosła asystenta 
pocztowego, Aleksandra Orłowskiego, z Podwołoczysk 
do Lwowa.

—  O d z n a c z e n ie .  Najj. Pan postanowieniem z dnia 
27 czerwca b. r. nadał przełożonej oddziału dziew 
cząt w Zakładzie ciemnych we Lw ow ie, Amelii Ma 
kowskiej, złoty krzyż zasługi.

—  Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka 
tuły pogorzelcom z Ł ą k i ,  w powiecie rzeszowskim 
zapomogi w kwocie 500  złr.

—  Ś luby. W  sobotę odbył się we Lwowie ślub 
p. Krzeczunowicza, syna ś. p. Kornela, z panną Tu 
stanowską. Związek m ałżeński pobłogosławił JE . X. 
Arcybiskup M orawski; mowę wygłosił X. Stefan Brat 
kowski T . J. N a ślubie obecny był JE . p. minister 
F ilip Zaleski. —  D nia 11 b. m. w kaplicy 0 0 .  Zmar 
twychwstańców pobłogosławił X. Gorazdowski zwią 
zek małżeński D ra P iotra Suszkiewicza z panną Mi 
chaliną Chmielewską. —  Tegoż dnia w kościele św 
Antoniego we Lwowie został pobłogosławiony zwią 
zek małżeński panny Antoniny K ilarskiej, córki Dra 
med. Józefa i Wilhelminy K ila rsk ich , z p. Józefem 
Reichertem, adjunktem  sądowym w Staremmieście.

— Z W iedn ia  otrzymujemy od jednego z posłów 
polskich następujący lis t:

K ilka dzienników niemieckich w iedeńskich, a za 
niemi dzienniki k ra jow e, donosząc o samobójstwie 
Antoniego Schutt w gmachu parlam entu wn dniu 10 
lipca, który zastrzelił się na schodach schodząc z ga­
leryi, dodało, że strzał wywołał panikę w Izbie po­
selskiej i na galeryach i że w pierwszej chwili przy­
puszczano jak iś  zamach dynamitowy. Cały ten do­
datek je st zupełnie mylny. W Izbie poselskiej —  
w której wówczas byłem — usłyszano jak iś  łoskot 
za m urem , ale n ikt na to nie zwracał u w ag i; jedni 
posłowie słuchali dalej rozwlekłej mowy posła Hajeka, 
inni czytali sprawozdania lub dzienniki. W kilka mi­
nut po owym łoskocie, jeden ze służących Izby za ­
wiadomił prezesa i kilku posłów, że jak iś  pan, scho- 
dząc z galeryi publicznej, zastrzelił się na schodach. 
Wiadomość ta  rozeszła się po Izb ie ; dwóch posłów, 
będących lekarzami, pospieszyło na wskazane im schody, 
ażali nie zdołają przynieść pomocy samobójcy, lecz 
£i!?eli go już martwym, leżącym na schodach wśród

1 n urzędników, urzędujących w parlam encie, k tó ­
rzy postal', po komisyę p -.licyjną i sądową. W Izbie 
za p ' ciągnął dalej swoją m ow ę, a posłowie

rozmawiali o tak często zdarzających się teraz smu j ministra wyznań i oświaty, uważają za osłabienie 
tnych wypadkach samobójstw i o powodach samobój- stanowiska prezesa gabinetu Estrupa, gdyż GooB 
stwa Antoniego Schutt, który nie używał dobrej opi jest przyjacielem politycznym ministra sprawiedli- 
nii i był skazany w procesach o wymuszanie pienię Iwości Nellemana, który należy do przeciwników 
dzy. Ale w Izbie nie było ani śladu paniki, ani ża- Estrupa. W kołach politycznych panuje przekona 
dnej wersyi o zamachu dynamitowym. Może który I nie, że w najbliższym czasie ustąpi Estrup, a wraz 
z reporterów dziennikarskich, schodząc z galeryi ró-lz nim minister wojny, jenerał Bahnson. 
wnocześnie z samobójcą, przestraszył się tak strzału, I Ateny 14 lipca. Król grecki Jerzy wybiera 
że własną „panikę" poczytał za powszechną. W do-|s'ę na dłuższy pobyt do A’x-lesBaios, poczem 
datku wyżej wspomnianym macie próbkę wiarogodno-1 uda się do Kopenhagi. Z powrotem zatrzyma s.ę 
ści doniesień dziennikarskich z Izby, a cóż dopiero | w Berlinie i Wiedniu

Telegramy biura koresp.
doniesień poufnych o klubach. Ów Schutt usiłował 
wprzód w łasną żonę zamknąć w domu waryatów, bo 
miała rocznej renty 2500 złr.

M au ry cy  M o szk ow sk i  wykończył większą operę 
t. B oabdil, k tóra została już nabyta przez in te n -1 W i e d e ń  14 lipca . (Z Izby  deputow anych), 

danturę opery królewskiej w Berlinie i będzie przed I N a w czorajszem  posiedzen iu  za ła tw iła  Izb a  budżet 
stawiona w ciągu przyszłego sezonu. L ib re tto , któ-1 m in is te rs tw a ro ln ic tw a . W ięk sza  część mówców 
rego treść rozgrywa się w H iszpanii, napisał Karol I k ła d ła  n ac isk  n a  kon ieczność podniesien ia stanu 
W itkowski. I w łośc iańsk iego . N astęp n ie  p rzystąp iono  do rozpraw

O b e r p o l ic m a js te r  w a r s z a w s k i ,  według w ia d o -ln a d  budżetem  m in is te rs tw a  si raw iedliw ości. 
mości, nadeszłych z W arszawy do Poznania, zarządził! N a w niosek  p. P len e ra  załatw iono, ja k o  nag łe, 
natychmiastowe wydalenie z m iasta i granic państw a I pe ty cy e  w  sp raw ie  k lę sk  elem entarnych . P etycye 
30 poddanych austryackich i 27 pruskich. I pow iatów  Ż ó’k iew sk iego , S okalsk iego  i T u rczań -

skiego odstąpiono rządowi do przeprowadzenia 
dochodzeń i uczynienia wniosku.

W iedeń 14 lipca. (Z Izby deputowanych) 
Na dzisiejszem posiedzeniu toczyła się w dalszym 
ciągu dyskusya nad budżetem ministerstwa spra­
wiedliwości.

Dep. A b r a h a m o w i c z  omawia niewłaściwo­
ści i braki w postępowaniu niespornem w Galicyi, 
szczególnie zaś w sprawach spadkowych i pupi- 
larnych. Mówca zaleca ulżenie ciężaru pracy w są­
dach przez powiększenie etatu urzędników,

Dep. B a e r n r e i t h e r  żąda, aby reforma sądowa 
tworzyła jednolitą całość, a nie była przeprowa 

. .dzaną ułamkami. Wyraziwszy zupełną pochwałę
Sprawozdanie Z targu zbożowego na Kleparzu. dla domów karnych, które ob'iozone są na po

zyum we Lwowie.
Dalej zamianował minister prowizorycznych nau­

czycieli Ignacego R y c h l i k a  w Jarosławiu i Dra 
Józefa T r e t i a k a  w seminaryum nauczycielskiem 
żeńskiem w Krakowie rzeczywistymi nauczycie- 
ami, pierwszego w Jarosławiu, drugiego w Kra­

kowie.
Rzeczywistymi nauczycielami szkół średnich zo­

stali mianowani suplenci: Emil B e r n h a r d t  (ze 
Stanisławowa) dla gimnazyum w Drohobyczu, Jan 
l i d z i ń s k i  dla szkoły realnej w Krakowie, Wła- 
ysław B o j a r s k i  (z Tarnopola) dla gimnazyum I manczesterskiego kanału okrętowego zerwała po- 

Przemyślu, Kasper B r z o s t o w i c z  (z Sanoka) I wódź ponownie tamę kamienną wysokości 200
stóp, którą w nocy świeżo wybudowano; wskutek 
tego otwarcie kanału odwlecze się na czas nie­
oznaczony.

Hatfield 14 lipca. Cesarz niemiecki w czasie 
przejażdżki konnej oglądał dąb, zasadzony przez 
królową Elżbietę. Podczas śniadania siedziała lady 
Salisbury między cesarzem a ambasadorem fran­
cuskim Waddingtonem, cesarzowa zaś między

w
a gimnazyum w Jaśle, Wincenty F r a n k  dla 

gimnazyum w Przemyślu, Walenty G ł o w i ń s k i  
dla gimnazyum w Jarosławiu, Bronisław Gr za-  

o ws k i  (ze Lwowa) dla gimnazyum w Wado­
wicach), Andrzej J a g l a r z  (z Krakowa) dla gi 
mnazyum w Tarnowie, Dr Antoni K a r b o w i a k  

gimnazyum św. Jacka w Krakowie) dla gimna­
zyum w Wadowicach, Aron Ko h n  (ze Lwowa)
dla gimnazyum w Stanisławowie, Tadeusz Koło-1 księciem Walii a Salisburym. Hr. Hatzfeld siedział 
m ł o c k i  (ze Lwowa) dla gimnazyum w Wado obok pani Waddington. O godzinie wpół do 3ciej 
wicach, Mikołaj M a z a n o w s k i  (ze Lwowa) dla|opuściła para cesarska Hatfield

—  Dnia 13 lipca deszcz cały dzień i noc, w nocy 
ulew a; termometr od -j-13*5 doszedł do - |- 1 6 0  C. 
Barometr opadł; o godzinie 7ej rano dnia 14 lipca 
stan jego był 738’4 m m ., termometru -j-14-2 C. 
W iatr zachodni.

W e środę dnia 15 lipca: Rozesłanie Apostołów, św. 
Henryka.

Dział ekonomiczny.

gimnazyum w Bochni, Wincenty M i s i o ł e k  (ze 
Lwowa) dla gimnazyum w Stanisławowie, Stani- 

aw R z e p i ń s k i  (ze Lwowa) dla gimnazyum 
w Wadowicach, Edward S c h i r m e r  (ze Lwowa) 
dla gimnazyum w Stryju, Józef S t a r o m i e j s k i  
ze Lwowa) dla gimnazyum w Drohobyczu, Józef I zoilem. 
S a g r o d z k i  (z Przemyśla) dla gimnazyum w Tar ”  ~ - 

nopolu, Seweryn Z a r z y c k i  (z Kołomyi) dla ru­
skiego oddziału gimnazyum w Przemyślu.

K arlsbad 14 lipca. Książę Ferdynand buł­
garski wyjechał ztąd w czasie ściśle w programie 
ozuaczonym i udaje się, jak pierwotnie, postano-

H r a k ó w  14 lipca 
Już ostatnie sprawozdania o stanie urodzajów 

w Węgrzech były mniej pomyślne, a od tego czasu 
tak samo tam, jak u nas, ciągłe panują sloty, które 
zarówno na zboże pożęte, jak na to, które jeszcze 
na pniu stoi, oddziaływują stanowczo niepomyślnie; 
pomijając już te okoliczności, że żniwo się opó 
żnia, pojawiają się już skargi, że wskutek powa 
lenia się zbóż, plon nie może być dobry, ani ziarno

mieszczenie niepoprawnych zbrodniarzy, zaznacza 
mówca potrzebę zwrócenia też uw?gi na począt­
kujących przestępców, tudzież przemawia za re­
formą stanu adwokackiego.

Dep. S l a v i k  wyraża żądania narodu czeskie- 
i odnośnie do sądownictwa i użala się, że równo­

uprawnienie nie zostało urzeczywistnione,
Dep. P o d l a s z e c k i  przemawia za ogólną re­

formą sądową i domaga się ulgi ze względu na

wiono dla dokończenia kuracyi do Gastein, gdzie I finlandzkiego
zatrzyma się około trzech tygodni. I Flota francuska przybędzie do Kronstadtu dnia

Buda>Peszt 14 lipca. Na wieczornem posie- 25 lipca. Naprzeciw niej wyjadą: wielki książę 
dzeniu klubu liberalnego dziękował Szapary za Aleksy, francuskie poselstwo, reprezentacya sio 
liczne stawienie się członków klubu nawczorajszem wiańskiego Towarzystwa dobroczynności pod prze- 
ważnem posiedzeniu Izby, co przyczyniło się do I wodnictwem Ignatiewa oraz przedstawiciele prasy, 
zwycięstwa wielkiej idei. Na podstawie dzisiej-j Wieczorem odbędzie się obiad dworski w Peter-

wykształcone należycie tembardziej, że w wieIu w s c \ E j  o S y T j V  końcu wyraTa^ży-
okolicach rdza pokazała się na pszenicy. Są t ' \ nvltnia aby do mini8terstwa sprawiedliwości po-« , i i,*  • . j  • • •  ̂ leżenie, aby ao mmistersiifakta z których już dzisiaj na pewno wnosić mo- * ^  referenta
żna, że zbiory tak u nas, jak i w Węgrzech wy- S c h n e i d e r  pro
padną znacznie poniżej przeciętnej; a jeżeli wia-1 r  . prosi ministra 

wśródpaaną znacznie poniżej przeeięmej; a j w u  I woAof aby wpłynął na to, iżby wśród ludnościsa*2 * 7 « * * * urządprowincyach Rosyi nie są przesadzone, 
pomimo dobrych urodzajów w innych

to nawet 
krajach, sędziowski; żąda dalej zmiany noweli egzekucyj- 

przyznania pierwszeństwa prawa zastawu

ceny zboża powinny iść w górę. , . Jceny zboża powinny iść w gdrę. ua„i,|ków, zatrudnionych przy budowie
Dotychczas jednak na ważniejszych rynkach P i n i ń s k i  oświadcza się przeciw częścio

zbożowych rzeczywista haussa  me inuże się u-i r - . ? » ®------------ =
stalić, a ostatnie wiadomości są wprawdzie cokol­
wiek lepsze, lecz w cenach nie wykazują więk 
szych różnic,

Targ dzisiejszy u nas odbył się w usposobieniu 
wcale dobrem , mianowicie żyto było poszukiwane 
po cenach wyższych. Cena pszenicy nie zdołała 
się podnieść odpowiednio, lecz była również wię 
cej poszukiwaną, n'ż dotąd. Jęczmień i owies po 
cenach lepszych chętnych napotykały odbiorców.

Płacono za pszenicę białą od 10‘7 0 d o l l ‘— złr., 
za czerwoną od lÔ óO do 10‘90 złr., za żółtą od 
10-40 do 
za jęczmień
paszę od 675 do 7-25 złr.; za owies od 7-— do 
7-40 złr.; Rzepak od 13 25 do 1350. Wszystko za 
100 kilogramów.

wemu przeprowadzeniu zapowiedzianych w mowie 
tronowej reform sądowych. Walki partyjne powin­
ny ustać przy tej reformie. Stronictwo mówcy 
będzie wszelkiemi silami współdziałać przy refor­
mie ustawy karnej i procedury cywilnej. (Oklaski 
z ław polskich).

Zabiera głos minister sprawiedliwości. 
W iedeń 14 lipca. Na wczorajszem posiedze 

niu klubu konserwatywnych reprezentanci wszy 
gtkich trzech grup w klubie skorzystali ze sposo
bności, _ „ ... ...___ , . ...

i non  r . . , . q, . .i wszystkich trzech grup. Licznie zgromadzeni czlonko
10-80 złr.; za żyto od 8-50 do —- f  wie klubu przygotowali przewodniczącemu hr. Ho 

browarny od 7-35 do 8 —  złr.; pa , r « .  v która. hra

W iedeń 13 lipca.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyj j }acn g obnrKÓW> Książę wyjeżdża wieczorem 

skich 2415, węgierskich 2246, niemieckich 882 — I Gaste:n.
5561 sztuk. | W iedeń 14 lipca. W iener Z tg  ogłasza: Mini­

ster sprawiedliwości przyzwolił na przeniesienie 
sędziego powiatowego Stanisława T e m p i e  z Ho 
rodenki do Drohobycza i zamianował adjunkta 
sądowego Dra Benedykta W e i n r e b a  w Starej 
soli sędzią powiatowym w Horodence.

Minister oświaty nadał Drowi Janowi B y s t r o  
m ó w i ,  nauczycielowi gimnazyalnemu w Stryju, 
posadę nauczycielską przy III gimnazyum w Kra 
kowie, Dymitrowi C z e c h o w s k i e m u  z gimna 

W iedeń 14 lipca. Obsadzono właśnie znaczną I zyum wadowickiego posadę przy ruskim oddziale 
liczbę opróżnionych posad nauczycielskich w pań-1 gimnazyum w Przemyślu, Teofilowi E r be no w? 
stwowych szkołach średnich, a równocześnie utwo-lz gimnazyum wadowickiego posadę przy gimna 
rzono także nowe posady rzeczywistych nauczy-1 zyum w Stanisławowie, Ludwikowi K o z a k i e w i  
cieli w tycli gimnazyach i szkołach realnych, I c z o wi  posadę przy gimnazyum w Rzeszowie 
w których okazała się stała potrzeba klas równo-lx. katechecie Janowi K r u p i ń s k i e m u  (zW ado 
ległych. Przeniesiono 68 profesorów, a zamiano-1 wic) posadę nauczyciela religii w szkole realnej 
wano 16 prowizorycznych nauczycieli i 77 suplen-lw Krakowie, prof. Sebastyanowi P o l a k o w i  
tów (między tymi 6 nauczycieli religii) nauczycie-1 (z Drohobycza) posadę przy gimnazyum św. Jacka 
larni rzeczywistymi, a 21 suplentów nauczycielami I w Krakowie, Drowi R a l s k i e m u  (z gimnazyum 
prowizorycznymi. Na tem nie zakończono jeszcze 10 0 . Jezuitów w Cbyrowie) posadę przy gimna- 
wszystkich nominacyj, gdyż z końcem sierpnia I w Tarnopolu, Janowi S ę d z i m i r o w i  (z Wado 
nastąpi jeszcze obsadzenie około 20 posad nauczy- wic) posadę przy gimnazyum w Złoczowie, Anto 
cielskich. I niemu S t e f a n o w i c z o w i  (z Drohobycza) posadę

W iedeń 14 lipca. Tut jsza poufna ajencyalprzy szkole realnej w Stanisławowie, Janowi 
dyplomatyczna bułgarska nie otrzymała dotąd ża-1 W e r c h r a t s k i e m u  (z Rzeszowa) posadę przy 
dnej wiadomości, potwierdzającej doniesienie dzień-1 akademickiem gimnazyum we Lwowie, Władysla-
nika Tem ps  z Zofii, jakoby wykryto nowy spisek I wowi Z b i e r z c h o w s k i e m n  (z Jarosławia) po
na życie Stambułowa. I sadę przy szkole realnej we Lwowie, Jacentemu

K o p e n h a g a  14 lipca. W gabinecie duńskim Z i e l i ń s k i e m | u  (z Rzeszowa) posadę przy gimna 
zajdą dalsze zmiany. Powołanie prof. Goosa n a | zyum w Jarosławiu, Drowi Albertowi Z i p p e r o  w

henwartowi entuzyastyczną owacyę, za którą hra 
bia dziękował, obiecując także i nadal stać na 
czele klubu i według możności starać się o prze 
prowadzenie jego zasad.

W iedeń l4  lipca. Książę Ferdynand przyby 
dzisiaj rano  tutaj z Karlsbadu i wysiadł w pa

do

razem
Płacono za galicyjskie 52—54—55 złr., osobli­

we 58—59—60 złr.; węgierskie 51—55—58 — 61 
złr.; niemieckie 54—56—58—63 złr. za 100 kilo 
mięsa. W ilhelm  A m irow icz.

Telegramy własne „Czasu44.

gimn. Fr. Józefa) posadę przy drugiem gim na- jadł obiad u lady Dudley i wyraził Salisburemu
nadzwyczajne swoje zadowolenie z powodu entu- 
zyastycznego przyjęcia. Wielki tłum ludności wi­
tał cesarza wszędzie jak najgoręcej. Cesarz wy­
jechał o godzinie 105/4 do Edynburga. Do dworca 
kolei towarzyszyli mu książę Walii, książęta Con­
naught i Cambridge i personal niemieckiej amba­
sady. Zebrany tłum żegnał cesarza okrzykami. 
Przed odjazdem na słowa pożegnania odpowiedział 
cesarz: „Do widzenia!“ Cesarstwo zamierzają od 

| być dalszą podróż incognito.
Londyn 14 lipca. Na easthamskiej części

Leith 14 lipca. Dzisiaj rano przybył tu cesarz 
niem ecki i powitany został przez dygnitarzy an­
gielskich. Wśród okrzyków na jego cześć, wznoszo­
nych przez licznie zgromadzoną publiczność, udał 
się cesarz Wilhelm na pokład jachtu „Hohen

R z y m  14 lipca. Ajeucya Stefaniego donosi 
z Mas s a wy, iż urzędownie zaprzeczają wiadomo­
ści o kilku wypadkach pojawien:a się cholery. 
S’osunki zdrowotne są dobre.

Petersburg: 14 lipca. Cesarstwo rosyjscy 
wracają dnia 18 lipca z wycieczki do wybrzeża

szych oświadczeń opozycyi, nie może rząd czynić 
stronnictwu liberalnemu nowych wniosków. Gdyby 
opozycya zapewniła, że ze swej strony nie będzie 
stawiała trudności, aby rozprawy ukończyły się 
jrzed zebraniem się delegacyj wspólnych, gdyby 
cała opozycya na to się zgodziła, wówczas rząd 
wziąłby pod rozwagę stosowny wniosek i poddał­
by go przed powzięciem stanowczej decyzyi stron 
nictwu do rozstrzygnięcia. Klnb przyjął oklaskami 
oświadczenie ministra.

Buda-Peszt 14 lipca. Izba deputowanych 
uchwaliła 188 głosami przeciwko 88 przejść na 
tychmiast do dyskusyi szczegółowej nad projektem 
reformy administracyjnej.

Huda>Peazt 14 lipca. Izba deputowanych 
uchwaliła w imiennem głosowaniu 196 głosami 
jrzeciw 58 nie przechodzić do dyskusyi nad wnio­

skiem Csatara, w sprawie ogłaszania stenografo­
wanych protokółów z posiedzeń Izby w dzienniku 
urzędowym.

Berlin 14 lipca N o rd d . A llg . Z tg  stwierdza, 
że między rządem rosyjskim a niemieckim nie 
odbywają się obecnie żadne rokowania ani co do 
zawarcia traktatu handlowego, ani w jakiejkolwiek 
sprawie ekonomicznej

G astein 14 lipca. Cesarz wyjechał ztąd wczo

hofie, na który zaproszeni będą oficerowie fran­
cuscy.

B ukareszt 14 l p a. Obrady ciała prawo­
dawczego zamknięte zostały orędziem królewskiem.

Nadesłane.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

fŁchingBr̂ ôccIade §frasf
(1413 67 100)

najzdrowszy

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w katedrze 
na W a w e l u  zwiedzać można w dni powszednie o godzi­
nie 10, w niedziele i święta o godzinę l i 1/.- 

Grób zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Maryi 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi.

Wystawa n ieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy­
jaciół sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-tej do 4-tej prócz poniedziałków. Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 ct.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1-szej po południu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego (Col­
legium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 
12-tej do 1-szej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersy­
teckich bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi-

. . .  - - Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien-
raj w południe. j  |u ie  od godziny 11-tej do 3-ciej po południu z wyjątkiem

Bern 14 lipca. Jest już rzeczą pewną, Że pod-1 poniedziałków, za opłatą wejścia 20 centów w dzień zwy- 
pisy na referen dum  przeciw nowej taryfie clowej | kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby, 
przeniosą liczbę 30,000; będzie więc musiało na­
stąpić głosowanie ludowe.

Bern 14 lipca. Ponieważ podpisy pod refe  
rendum  wynoszą już 40,000, musi przyjść do gło­
sowania ludowego nad taryfą cłową.

Pary* 14 lipca. Wśród zapału zebranej lu­
dności otworzył Carnot „Avenue de la Repubbque." _
Kiedy Carnot przejeżdżał około znacznej gromady Przy ulicy św. Anny na 1 piętrze otwarty w każdą 
ludzi, przedarło się jakieś prawdopodobnie cier «u,ediie ? od godzmy 9'teJ do lH» w połudme- 
piące na umyśle indywiduum przez kordon woj 
skowy i strzeliło z rewolweru w powietrze z o 
krzykiem, iż chce pokazać, że są jeszcze bastyle 
do zburzenia.

T oulon 14 1’pca. Dzisiejsze manewry floty 
polegały na pozornych atakach na port tuloński; 
wojskowi attachds obcych mocarstw p-zyglądal 
s'ę obrotom i wyrażali s;ę z wielką pochwalą o 
marynarce frant u-kiej. M nistrowie jedli śniadanie 
na pokładzie sGtku „Formidable." M nister spraw

Muzeum Techniczno-Przem ysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny 10-tej do 6-tej Wstęp 
20 ct. od osoby, w niedziele od 10-tej do 2-giej bezpłatny.

KURNA TELEGRAF1CZIE. 
W i e d e ń  14 lipca. 2 godzina 30 min. po poł.

  _ _ b  srebrna
zagranicznych Ribot wzn;ó*ł teast n i cześć ma
rynarki, z znaczając żywe zainteresowanie się 
nią ze strony rządu i kraju.

Londyn 14 lipi*. Izba n ższa przyjęła bez 
dyskusyi wn;osek lorda skarbu Smitha, nazna­
czający, żeby deput rwany Decobain, przeciwko 
któremu wydano, jak wiadom •>, rozkaz aresztowa 
ni*, stawił s ę irzed Izbą dn'a 23 lipca.

Londyn 14 lipca. Cesarz Wilhelm darował 
lordowi-majorowi na pamiątkę odwiedzin w City 
portret swój olejny prawie naturalnej wielkości. 
Para cesarska przybyła wczoraj o godz. 4 po po­
łudnia do Windsoru, a o godz. 5‘/a do Londynu. 
Na dworcu pożegnał się cesarz z cesarzową, któ­
ra się udała z dworca na Liverpoolstreet do Fe- 
lixtown, podczas gdy cesarz wrócił do pałacu 
Buckingham. Przed pożegnaniem się w Hatfield 
darował cesarz Salisburemu cenny zegar stojący 

Londyn 14 lipca. Przy pożegnaniu w Wind­
sorze królowa ucałowała cesarza w twarz. Cesarz

g papier opod.
3 srebrna _

4%
5% pap. nieoj

złota
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kredytowe
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tpoi 

Dukaty 
Marki .
5% Renta węg. 
PI. T)
Losy prem. węg 
Losy tureckie

Usposobienie giełdy: mdło. 
B e r l i n  14 lipca.

Banknoty au s tr.. .
Krótki Wiedeń . .
Banknoty ros. . .  .
5% Listy zast. pols.

itr. ot.
"9ST86- Anglobanki . . . .
92 75 U n io n y ..................

111 15 Bankvereiny . . . .  
Akcye Landerbank.1(3 10

1031 „ kol Kar. Lud.
296 - „ „ lwowsko-
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105 25 A lp ic y ..................
140 _

34 —
Ykcye tytoniowe .
Bubie ...............

s łr . c t.

168 ~  
236 25 
112 25 
211 :0  
272 50

244 51 
103 50 
210 75 

2745 
287 50 

88 60 
164 25 
1Ł9 —

173 45 47, Listy likw. poi. I 67 90
173 15 Akc. kol. Kar. Lud i 92 —
223 75 „ austr. kred. . 160 40

70 90 Ultimo Ruble . . . |224 -
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p ito *

128 -  
57 41 

9 25
1 35

Z I. ffsl. Oblig. propiuacyjne 
^ g a l i c y j s k a  pożyczka kraj■aj owa

kop

92 60 
104 50 
»3 60 

108 — 
98 50 

101 -

97 -

7 sastawne i dłubie.
100 ft. im. wart. opróoc knponn bież. 

gal. Banku krąjowego . . .
|  , b  » Tow. kr. z. we Lw. nieokr.
£  4V* * * * * * ^
1 pyl. : : - ; ; 66 iot-

t5*/S * Błnku’\upot. we Lw. prem.
4*/// * * * ■ uiopr-
•V, ia U . kred. ziem. w Krak. 36 lat

K u r*  p ie n ię d z y  \ p a p ie r ó w  p u b lic z n y c h .

mrafcńw 14 iipca

Waluty.
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Marki niemieckie.................... .....
20-to frankówka ważna. . . .
Rubel srebrny obrączkowy . . |

Obligi.
Za 100 fl. wart. im. opróoz kuponu biot.

130 — 
57 9T 

9 35 
1 45

£3 2(
105 1( 
94

106 -  
99 -

101 60

98 60

98 80
97 50 
96 7 
95 50
99 50 

108 80 
100 70
98 40 

100 25

99 30
98 2. 
% 25

100 -  
109 30 
101 20
99 —

101 25

6% Listy dłużne Zakładu kred. 
włość, we Lwowie w likwid.

5 */, Listy dłużne Zakładu kred. 
włoóo. we Lwowie w likwid.

5 */. Listy zast. Tow. kred. ziem. 
Król. Polsk. z r. 1869 Lit. A. 
za 100 rubli im. wart. opróoz 
kuponu bież. w rabl. i kop. .

Akcye kolejowe i bankowe 
prócz kuponu bieżąoego.

Kolei Karola Ludwika po 210 złr. 
„ Lwow.-Czerniow. „ 200 „

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . po 200 złr.

Losy.
Miasta K ra k o w a .........................

„ Stanisławowa . . . .
Tow. austr. czerwonego Krzyża 

„ wegier. „
„ włosk. „

Bazylika Buda-Peszt.

W i e d e ń  13 lipoa. 

Obligi długu państwa.
4Vn'/« Renta papierowa . . 
Plu  V. .  srebrna . .

59 —

53 -

103 25

210 -  

240 -  
302 -

pt»e«

22 -  
29 -  
17 40
11 40
12 50 
6 70

62 -  

55

101 25

213
243
305

22 75 
31 -  
18 -  
12 -  

13 50 
7

92 90
92 85

93 10
93 05

4'/, Renta z ł o t a .........................
5'/, „ papier, nieopodatkow.
3 •/, Losy z roku 1854 po 250 m.k.
4 •/, „ „ I860 „ 500 złr.
47. I .  I860 „ 100 „

1864 „ 100

57, Renta węg. papierowa . . 
47. „ „ złota . . . .
4% 7, Obi. poz. kol. węg. (za Ostb.)

Obligacye galicyjskie.
57. Galicyjskie indem. 107, podat.
47. 7, Gauo. poż. kraj. z r. 1883
47.7. „ „ „ z r. 1884
47, gal. Obligacye propinaoyjnedbligacye 

Akcye bankowe.
120 złr.Anglo-austr. Banku 

Credit-Anst. dla han. i prz. 160 
Credit-Bank węgierski . 200 
Oesterr. Landerbank . 
Austr.-węg. Bank . . 
Unionbank . . . .  
Verkehrsbank ogólny 
Wiedeński Bankverein

200
600
200
140
100

Akcye kolei.
Altóld-Finme . . . 200 złr.
Ferdynanda Półnoo. .  1050

pl»OS
111 15 
103 -  
134 -  
138 50 
149 -  
179 25

111 3
103 2' 
134 7f 
139 5r 
149 75 
179 7f

101 80 
105 45
113 25

102 — 
105 6f 
114 -

104 50 105 50

93 75 94 25

158 75 
296 76 
342 51 
211 75 
1034 

236 25 
158 — 
112 30

169 Sf 
297 2f 
343 -  
212 25 

1038 
236 75 
160 — 
112 70

202 50 
2745

203 -  
2756

Gal. Karola Ludwika 
Koszy cko-Oderberg 
Lwo w.-Czem.-J assy 
Siedmiogrodzkie I. . 
Staats-Eisenb.-G esell. 
Sttdbahn (Lombardy) 
Węg. gal. Łupkowska 

„ Nord-Ost. . .

210 zh. 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „

Listy tastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
47,7. „ „papier. 501.
37, „ „ Prem.
67. Zakł. kred. w Krak. 36 letn. 
47, Gal. Tow. kred. zkm . nieokr.

Vt, :  :  ;  :
47, - - - - 41 „

4%% &aL feanku kraj” 517, ° 
5% » « hiPot- . Pfe“ -
57. „ r  Ł n - . 40-letn. 
47,7, Bank austr.-węgjersk) w. a. 
4 */§ n ę »
4% Węg. Banku hipot. prem. .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47.7.

„ Jarosław 300 „ „
«Toszy<COderb. 1889 2^0 ’Jr. 67,

52

Wtieihj* papiery warłcścł®w«, 
banknoty la g ra n io z n a  i Monety kupuje i sp rzeda je  

pod la jk o rz y i te ie js z e H i  w aruakaM i. r . ii c. t.

pl»0» t«dąją
212 5n 213 L
178 75 179 £5
1244 50 24 5 60 S
201 - 20. 5C S
287 V 288 2: S
103 50 104 -
199 5A200 5( V
197 - 197 2'

114 75 115 2’
100 60 101 20
109 25 109 75 5
100 60 101 5C F
97 40 97 75
___ _,_ 96 - F
--  — 96 5( E
99 60 100 -  I
99 — 99 50 E

109 - 109 60 C
101 - 101 50 C
101 - 101 5C
99 7C 100 10 I

113 60 113 8"' 6

100 20 100 -
99 3C 100
95 50 95 V  1
95 -

l i n
96 75

ki

„ nieopd. „ 
Siedmiogrodz. I. . 200
Staatseisenbahn . 500 : 
Sttdbahn (Lombardy) 500 

„ „ z ło t 200 s
Węg. gal. Łupków. 200 

„ „ U. Em. 200
NordosŁ. . . 300 

„ złotem 205

Losy.

Premiowe Wiedeńskie . „ 
Węgierskie . „ 
Tureckie . . ft. 

Budowy bazyl. Bnda-Peszt złr.

węgierskie

Waluty.

p!ao« **d»J.
47. 84 - 84 2

£•/
91 80 92 5

a /. 
37. 183

i to 
1 r- 189 75

149 50 150 E(
57. 119 90 —

101 50 102 6<
101 50 102 —
101 50 112 3(

ł» 117 50 118 5(

100 120 25 121
100 152 _ 153 _
100 141 50 142 ___

400 33 70 34 K
. 5 6 80 7 20
100 186 50 187 25

20 23 75 24 5C
20 22 — 22 60
40 55 ___ 57 _
10 17 6 18 _
5 11 90 12 3

10 20 ___ 20 76
20 25 _ 27 —
42 60 75 61 76
20 28 50 29 5f

58 5 fP
. \ 9 32 9 33

Imperyały ro sy jsk ie ....................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  13 lipca.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy Banku hipot. niepr. 
ę % .# » » n prem.
^ /* /c r n * •
47j •/* Banku kraj. galic. 51-letn. 
4*/* Listy zast. Tow. kred. ziems. 
47. „ 41-letn.
4 /, „ „ „ „ 52-letn.
4 / ,  „ „ „ „ 56-letn.
57, Obligi indem. gal. 107, podat. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
47 ,7 , Obligi pożyczki krajowej

Winn 13 lipca.

67, Listy zastawne ser. I . .
,y, * ... " . n V .
4/1 „ likwidacyjne . .
R /, „ warszawskie ser. I

» '  » „

ptkoą

11 79
57 6S 

130 25

3
100 60 
108 90 
98 50
98 90
97 60 
95 90
99 60 
95 80

104 60 
101 1
98 50

11 77 
57 70 

130 50

305 -  
101 30 
109 60 
99 20 
99 60
98 30 
96 60

100 30 
96 50

105 30
101 80
99 20

rab .kop . rob .kop

101 50 
101 10 
98 15

— 101 50
-  101 10 
- 1 0 1  —

w  H  r a h o w l f ,  R y s i e k  i. 3 0 .  
Zlsoenia z prowinoyi uskutecznia się od­

wrotną pocztą bez doliozenia prowizyi.



CZAS z Środy 15 Lipca 1891.

NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

Dr. Wład. Miłkowskiego
w K rakow ie

wyszła już w ezwartem w ydaniu:

N ow enn a  n a j s k u te c z n ie j s z a
do

M i i  Boskiej Nieustającej Pomocy
przez

H'go O. St. Omer'a,
przekładu

O. Bernarda ł:ubielickiego
Redemptorzysty.

Cena egzem plarza kartonowego 25 cent., zaś 
w bardzo ozdobnej oprawie ze zł. ceniami 
i brzegami złoconemi 45 cent. [1620 3-6]

P o d z ię k o w a n i e .
Wielmoż. Państwu Kazimierzowi i He­

lenie Dolińskim w Mrowli niemniej W ie­
lebnemu Duchowieństwu, obecnemu na po­
grzebie ś. p. X. kanonika i proboszcza 
Michała Kaszubskiego — składa pozostała 
rodzina serdeczne „Bóg zapłać!“ (1644;

W imieniu rodziny 
W ładysław Kaszubski.

Franeuzeezka
je s t zaraz do umieszczenia — oraz NIEHH i 
nauczycielka na czas wakacyj. (1664 1 3)

AGENCE INTERNATIONALE 
tim e SIKORSKA, Hotel Saski.

BIURO NAUCZYCIELSKIE  
L u d m iły  z Gidlińskich S k o w r o ń s k i e j

w Krakowie, ulica Krupnicza N r. 3, 
poleca:

nauczycielkę rutynowaną Rolkę, po
siadającą doskonale języ k i: francuski, angielski, 
niemiecki i wyższy m uzykę; nauczycielkę 
Francuzkę z niemieckim i m uzyką; nau­
czycielkę Niemkę z francuskim i artysty 
czną m uzyką; nauczyciela Polaka mogą­
cego przygotować uczniów do wyższego gimna- 
zyum. Chlubne świadectwa. [1643 1-3]

Bank rolniczy we Lwowie
przyjmuje d o  k o ń c a  l ip c a

b. r. zamówienia na:

W "  p s z e n ic ę  b a n a t k ę  
o r y g i n a ln ą  i k r a j o w e j
p r o d u k c j i  oraz wszelkie in ­
ne odmiany tejże, tudzież ż y t o  
t r z c i n o w e ,  s z a m p a ń ­

s k i e  i m o n ta ń s k ie .  
Przyjmuje również zamówienia na 
p ł a c h t y  r z e p a k o w e  

i  s z t u c z n e  n a w o z y .
Biura Banku rolniczego do końca  
września otwarte od 9 e j  zrana do 
3 e j  godz. po południu. (1657-1-3)

W ło d z im ie r z  € .  A n g e la s
(dawniej F. Bruno Hahn) 

w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod L  2, 
poleca:

P o ń c z o c h y  damskie i dziecinne, czarne 
i kolorowe:

Przybory to a letow e, parfom erye, g§bki, 
grzebienie;

Skarpetki, koszule, m ankiety, kołnierzyki 
i t. d.;

S z n u r ó w k i  w ysok ie  o dobrym 
krojn od 160 złr.;

Zabawki, narzędzia ogrodowe; (864-15 ) 
Croqnet, w olanty i siatki na m oty le.

W i l l a
z ogrodem — tu i za 
klasztorem PP  Nor 
bertanek na Z w i e ­
r z y ń c u ,  po prawej 

^ręce, w pięknem po­
łożeniu—je s t do wy­

dzierżawienia lub do sprzedania każdego czasu 
Wiadomość u Rudolfa diw ellego w K ra­
kowie przy ul. Łobzowskiej Nr. 6. (1451 5 6

RUDOLF GLIXELL1, blacharz,
w  K ra k o w ie , w  dom u w ła sn y m , 

ul. Ł o b zo w sk a  A r . 6, 
znany od wielu lat jako praktyczny i su­
mienny wykonawca robót, w zakres jego 
zawodu wchodzących, podejmuje się po­
krywania dachów i wież kościelnych, tak 
w  miejscu, jak na prowincyi, wszelkim me 
talem, czy to własnym, czy też na ten cel 
mn dostarczonym, z 2 —3-letnią gwarancyą.

Zarazem poleca swój skład zaopatrzony 
we wszelkie wyroby blacharskie na po­
trzeby domowe, kąpielowe itp. po cenach 
bardzo umiarkowanych. (1576-5-6)

O s k a r a  G lie r k c g o
powszechny wielki 
teatr  mechaniczny 

i automatyczny
w umyślnie na ten cel 
zbudowanym gust. urzą­
dzonym teatrze przy u1. 

Dietlowskiej.
Dziś i codzień w ielk ie przedstawienie II cykl 

Nowy program:
Oddział I :  Krajobraz zimowy w Norwegii przy 

wschodzie księżyca. Sanna podczas zaw ieru- 
cby śnieżnej.

Oddział I I : Burza morska i zatonięcie okrętu 
w cieśninie gibraltarskiej.

Oddział III: Automatyczne towarzystwo wirtuo­
zów. Pantomimiczny balet artystów  i humo­
rystyczne przemiany, całkiem nowe.

Oddział IV : Serye obrazów, nowy program.
Przedstawienia odbywają się w teatrze krytym 

i zabezpieczonym od deszczu także podczas słoty.
Początek o godz. 8 wieczorem.

[1583 6 ] O. Glerke, dyrektor.

a  a  i i  a s i b  z ukończona szkołą
A  f i ą  ■  W MM W PMMM rolniczą w B e l g i i  
z najlepszemi poleceniami, poszukuje p isady p o i 
skroinnemi warunkami — Zgłoszenia do Admi 
nistracyi „Czas i“ p jd  adresem : A n t o n i  1 8 S O .

[1617-3 3]

Ekonom-Gorzelnik S o y L l
letnią praktyką w gospodarstwach postępo­
wych, kursem szkoły gorzelnianej w Pra 
dze i 2 letniem samoistnem prowadzeniem 
8 miesięcznej kampanii 4-hekt. gorzelni —  
poszukuje posady. O łaskawe oferty prosi 
pod liter. Ć h . poste restante K r a k ó w ,  
główna poczta. (1635-2-3)

Św ieża , najlepsza, tegoroczna

OLIWA FRANCUSKA
(huile Vierge blanche) 

już nadeszła do Magazynu

J u l iu sz a  Orossego
w  K rakow ie. (1615 3-3)

Dr Eugeniusz zieruffsk i
m ieszka: ul. św. Tom asza  

L. 28, I  piętro.
Ordynuje o d  godz. 3 — 4. (1641-2-30)

Uzdolniony młodzieniec
z dobrego domu, z ukoór zona V I k la­
sę, gimn., znajdzie posadę jako p r a ­
k t y k a n t  w  a p lń c e  „pod Ko-  
roną“ Alfred B l u m e n t h a l a  w B i e l s k u
(w  Szląsku.) B 'iższe  warunki listownie.

[1600 4 4]

W dworze w Łagiewnikach
obok Krakowa, .jest do sprzedania  
z wolnej reki c a ły  inwentarz  
żyw y , ja k : konie, krowy, jałownik, 
buhaje, cielęta i t .  d., tudzież m artwy. 
Nabywać można codziennie na miejscu za 
zgłoszeniem się do Zarządu. (1629-3-3)

ZAKOPANE.
Do jazdy z Chabówki do Zakopanego 

powóz kryty Landauer na cztery osoby za 
8 złr. zamówić można pod adresem : Piotr 
Idee, Z a k o p a n e , Krupówki Nr. 35, obok 
cukierni. (1623-3 3)

Z n i ż e n i e  ceny
Wody Selłerskiej.

Mamy przyjemność zawiadomić Szanow. 
Pubbczność, że od 8 llpca b. r. 

zniżamy cenę

we flaszkach z 18 na 10 cnt.
Po tej cenie nabywać można tę wodę 

w naszej fabryce, w tutejszych aptekach 
i innych składach. (1618-2 3)

K. R /ą c a  i Chmurski,
właściciele Zakładu fabrycznego 

wód mineralnych sztucznych.

W Krynicy
w willi „Wisła44
z uwzględnieniem wszelkich w ygód'odre­
staurowanej, są pokoje do w yna­
jęcia na różne ceny. — Książki do 
czytania dla lokatorów W isły bezpłatne.

(1398 15-15)

l i i

Każdy odąnlotek, zgrabiała skóra 
1 brodawka znika pewnie I bez 
boleści w najkrótszym  czasie przez pro­
ste przepędzlowanie słynnie znanym. 
Jedynie p raw dziw ym  środkiem 
na odgnlotkl aptekarza Hadlane- 

ra z apteki pod Koroną w Berlinie. — 
Pudełko 50 ct. — Skład w Krakowie u ap te­
karza W iktora Redyka. (423-11-12)

C. i k. uprz.

CARBOLINEUM flVENARIUS
najtańsza powłoka barwy orzechowo brunatnej, 
na wszelkie przedmioty drewniane. 
Ochrona przeciw gnicia, grzybowi I 

butwlenla.

Ą n t i - S e p t i c u m  Schranzhofer
(erste oesterr. Carbolineum Fabria) 

jedyny bezwonny środek odwietrzający. Chemi­
cznie czysty znakomity środek ochronny prze­
ciw zarazom u bydła i woda do przemywania 
ran. P rospekta, św iadectwa, próby i przepisy 
użycia darmo i opłatnie. (576 20-32)

Wien, 3/1, Hauptstrasse 84.

SKŁAD
w ł a s n e g o

wyrobu. JAN BAJER w Krakowie a  przy ulicy Grodzkiej 13.
K ręgle z drzewa grubego i bukowego od 3 złr. do 
5 złr. za 9 sztuk. —  K u le z drzewa oliwnego (Lignum 
Sanctum) od złr. 1'50 do złr. 4 ,50 za sztukę, a z drzewa 
grabowego lub bukowego od złr. 1 do złr. 1 cnt. 50 za 
sztukę. —  K rok iety  rozmaitej wielkości po cenach 

bardzo przystępnych. (697 43 62;

SKŁAD KAS OGNIO IRWAŁYCH.

P oleca  rów n ież elegancko i  gu stow n ie  
w ykon an e w y ro b y

z bursztynu , rogu, p ianki, kości słoniowej i drzewa, 
jakoto: fajki, cygarniczki, szachy, arcaby, domino, przy- 
bory do bilardów itp. Przyjmuje do reperacyj: wachlarze, 
grzebienie szyldkretowe i w szelk ie przedmioty w  zakres 

tokarski wchodz§ce, po nader niskich cenach.

W A Z K Ę
dla Panów

-a- -a- -*■ -*- -A .

<

NAKŁADEM KSIĘGARNI
Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie

wyszła  z druku rozprawa p. t . :

E
K O N S T Y T U C Y I  3 MAJA

przez J

O. BALZERA,
P r o f e s o r a  U n i w e r s y t e t u  L w o w s k i e g o .

C e n a  I z ł r .  ( i608 4 6)

O głoszenie konkursu.
L. 21839. [1653 2 3]

W  celu nadania jednego stypendyum  w rocznej kwocie ośm iuset (8 0 0 )  
złr. w. a. z fundacyi stypendyjnej ś. p. M a k s y m i l ia n a  I F r a n ­
c i s z k a  K s a w e r e g o  S i e m ia n o w s k ic h  dla młodzieży p o l­
skiej, oddającej się sztuce m a’arstwa i m iedziorytnictwa, ogłasza się niniej-  
szem konkurs.

0  powyższe stypendyum  mogą się ubiegać młodzieńcy narodowości pol­
sk iej ,  urodzeni w obrębie K rólestw a Głalicyi i Lodomeryi wraz z W ielk iem  
K się  twem Krakowskiem, którzy ukończywszy szkołę sztuk pięknych w K ra­
kowie, albo też osiągnąwszy w  sztuce rytowania na stali, miedzi lub drzewie 
pewien wyższy stopień artyzmu, pragną jedynie  dla wydoskona’enia się i na­
bycia wyższego wykształcenia w obranym zawodzie, udać się za granicę.

Prawo nadawania tego stypendyum służy W ydziałowi krajowemu.
Pobór stypendyum  trwa tylko przez rok jeden i może być jedynie w w aż­

nych wypadkach za zezwoleniem c. k. N am iestn ictw a na dalszy jeden rok 
przedłużonym.

Kandydaci wiuni wnieść podania sw o ’e do W ydzia łu  krajowego n a j ­
d a l e j  d o  d l l i a  2  S i e r p n i a  r .  b „  a to byli uczniowie c. k. szkoły  
sztuk pięknych w Krakowie za pośrednictwem Dyrekcyi tejże s z k o ły ,  inni 
kandydaci zaś bezpi średnio. Do podań załączyć należy metrykę chrztu, św ia ­
dectwo u b óstw a , świadectwa z c. k. szkoły sztuk pięknych w K rakow ie , a 
w zględn ie  dowody, iż kandydat k sz ‘a łc i ł  się w rytowir'ctwie na sta li ,  miedzi 
lub drzewie i że osiągnął w tej łz tuce  pewien w yższy  stopień artyzmu, 
wreszcie dowody, iż kandydat tylko dla wydoskonalenia się pragnie udać się  
za granicę i że należy do narodowości polskiej. —  W  podaniu należy wskazać  
zakład lub miejscowość za granicą, w której kandydat zamierza kształc ić  się  
dalej i przedstawić orai ca ły  plan dalszego kształcenia  się  za gran icą , a 
wreszcie podać dokładny adres, p o i  którym petentowi rezolucya W ydzia łu  
krajowego ma być przesłaną.

W yp ła ta  stypendyum  nastąpi w dwóch półrocznych równych ratach  
z góry, z których pierwsza zostanie wypłacona zaraz po nadaniu, druga zaś 
z początkiem drugiego półrocza szkolnego, jednak tylko w razie, jeże li  s t y ­
pendysta wykaże, że kształcąc się za granicą według planu przedstawionego  
w podaniu czyni postępy w obranym zawodzie.

Z Wydziału krajowego
K rólestw a G alicy! 1 Lodom eryi wraz w W ielkiem  K sięstw em

K rakow skiem .
W e Lwowie, dnia 2 5  czerwca 1 8 9 1  r.

Ł . B ieńkow ski.
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LWOWSKA FABRYKA ASFALTU
i  u l e p s z o n y c h  o g n i o t r w a ł y c h  t e k t u r

DO KRYCIA DACHÓW
S. Szeligi - Ły§zklewlcza, inżyniera

we L W O W I E , ul. Korytna L. 13,
poleca:

ASFALT do FUNDAMENTÓW kładziony na" fundamenta w gorącym 
stanie, ELASTYCZNE 1ZOLIRPŁYTY, ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ najlepszych 
gatunków do kry< ia dachów rulon lO in. □ o<l 8 złr. &• c. do a złr. HO c.

LAK ASFALTOWY do konserwacyi dachów tekturow ych i dachów kow ych; 

SMOŁĘ ANGIELSKĄ, BEZWONNĄ m a s ę  k a u c z u k o w ą .
Osusza asfaltem , jak o  jedynym  środkiem znanym dotąd w budownictwie, najbar­

dziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.
CNflF Niszczy zastarzały grzybek drzewny. "V I

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturowe, 
oraz reparacye tychże. Metr □  od 50 do 75 centów. [882 42 ICO]

D łu go le tn ią  trw a ło ść  p o rę c za  się.

Tylko prawdziwe szlachetne kamienie
w o p ra w ie :

G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T O P A Z Y ,  M O L D A W I T Y ,  A G A T Y  itp.
C ZE SK A  A JE A C YA  (1436-31 )

F e r d y n a n d a  H o f f m a n n a  w  K r a k o w i e  p r z y  ul. G rod zk ie j  Nr.  2 6 .
F i l i a  w Z a k o p a n e m .

Kąpiele B A D E M  pod Wiedniem.
Cels.)

- Rozpoczęcie po*
Ziemno saliniczny zdrój siarozany (13 cieplic od 25—36 

Ciągłe leczenie przez cały rok. — Huracye terenowe. -
ry letniej 1 maja.

W  roku ubiegłym było 17.432 osób. Kąpiele tego w ślicznej okolicy położonego miasta 
cieplicowego urządzone są z wszelkim komfortem bardzo gustownie i praktycznie.

Nowy k u rh au s ze swemi wielkiemi wspaniałemi sa la m i k o n c e r to w e m i, c z y te ln ia n e m i, kon 
w e r sa c y jn e m i, r e sta u ra cy jn em i i do g ier , nowa h a la  do p ic ia  w ód , znakomity te a tr  l e t n i ,  tudzież 
pyszny ogród i inne urządzenia dają wszelkie przyjemności, wygody i zabawy p ie r w sz o r z ę d n e g o  
m ie jsc a  le c z n ic z e g o . Baden posiada także najlepszą wodę do picia z w ie d e ń sk ich  w od ociągów  
g ó rsk ich . Objaśnienia i prospekta rozsyła na żądanie darmo [933-10-10]

Homlaya kąpielowa.

Wyłączny skład na ca ła  Galicje i Bukowinę
o r y g i n a l n e g o

CARBOLINEUM
uznanego jako najlepszy środek do i m p r e g n o w a n i a  d r z e w a ,  p r z e c i w k o  

w i l g o c i  i t w o r z e n i u  s i ę  g r z y b a  —  znajduje się

- w handlu W. K R Z Y S Z i T O  F O W I C Z A
w  K r a k o w i e ,  A —1* 37.

P r z y  w i ę k s z e m  z a k u p n i e  c e n a  z n i ż o n a  n a  2 0  z ł r .  z a  100 ki logr.
Im iła cya  C arbolin eu m  z łr . 1 4  za  °/00 k ilogr. [1226-19 j

C . K. KAKŁAD ZDROJOWI
STACYA KOLEI

Raszyna - Hrynlra
z Krakowa 8 godzin 
ze Lwowa 12 „
z Budapesztu 12 „ KRYNICA W miejscu: 

p o c z t a  trzy razy 
dziennie, t e l e g r a f ,  

a p t e k a .

(w GALICYI)
najobfitsza szczawa źelazistu. 'WQ

Położenie górskie w Karpatach 590 metrów nad powierzchnią morza.
Od stacyi kolejowej godzina drogi, znakomicie utrzymanej.
Środki lecznicze: Obok klimatycznych w arunków , kąpiele mineralne żelaziste. nader 

obfitujące w kwas węglowy, ogrzewane metodą Sjhw aiza (w r. 1890 wydano ich przeszło 35,000).
K ą .ie le  borowinowe, parą ogrzewane (w r. 1890 wydano ich 14,000).
Dotychczasowa ilość gabinetów w łazienkach mineralnych została p m nożoną; połowa ga­

binetów w łazienkach borowinowych ogrzewa się parą, dalej picie wód Krynickiej i Słotwińskiej, 
żentycy, kefiru, — gim nas'yka w nowym na ten cel w parku urządzonym budynku i t.. d.

Hteszkanini Przeszło 1400 pokoi z większym i mniejszym komfortem umeblowanych, 
z pościelą i usługą, po w ększej części zaopatrzonych w piece. — Hotel „pod Trzema Różami1* 
i dom gościnny „pod Zamkiem" służą do tymczasowego umieszczania osób świeżo przybywających.

W  maju, czerwcu i wrześniu ceny pomieszkań jakoteż kąpieli są niższe.
Spacery: wielki park świerkowy z wygodnemi ścieżkami, lieżnemi ławkami i miejscami 

do spoczynku i zabaw, — rozliczne bliższe i dalsze spacery po równi i po górach, wycieczki 
w uroczą bliższą i dalszą okolicę.

Zaspokojenie potrzeb I rozrywki. K ilka restauracyj, kilka mleczarń, 2 cukiernie, 
wspaniały dom zdrojowy z salami balowemi, re s tau rac ją , salą bilardową i dla g ie r , kręgielnia, 
kasyno, 2 wypożyczalnie książek, teatr ze Lwowa, orki stra zdrojowa A. W rońskiego od 21 maja, 
fotograf, sklepy i rękodziełu cy wszelkiego rodzaju z głównych miast przybywający i t. d.

Prócz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rząd. Dra Koptfa, p raktykuje 7 lekar.y .
Frekwencya roczna wynosi przeszło 4500.
W samem zdrojowiska znajduje się wedłair najnowszych zasad umie­

jętności urządzony: C. H. X lU k l l l  WOHOliKCXSICXY (hldropntyczny)
pod kierunkiem specyalisty Dra Ebersa (w r. 189) wyk mano 24,000 procedur hydropatycznychi.

Osoby, leczące się w c. k. Zakładzie wodo eczniczym, mogą znaleźć pomieszczenie w świeżo 
otwartym prywatnym pensyonacie Dra Ebersa, zastosowanym do potrzeb hydroprtyi.

Sezon otw arty od 15 m aja do końca września. [871 6 6]
Na żądanie udziela wyjaśnień

c. k. Z a r z ą d  zd ro jo w y  w K r y n ic y .

Do n a b yc ia  we w szystk ich  h an d lach  w ód  m in era ł, i  ap tekach .

§ A X L E H I i ) B A  
W O D A  G O R Z K I .

Z a l e t y  zdr o j u  H unyadi  Jdn o s  S a x l e h n e r a
w edług orz' czenia słynnych lekarzy : 

punktualny, p en n y , łagod n y  skutek.
Także przy dłuższem używaniu może być pr /ez przyrządy trawienia znakomicie zniesio­
ną. Łagodny, dosyć przyjemny smak. — Stale jednakow y i trwały skutek. — Mała dawka.

D l a  o c h r o n i e n i a  s i ę  od m a m i ą c e g o  n a ś l a d o w a n i a  n a l e ż y  ż ą d a ć
z a w s z e  (1127-10 25)

»9Saxlelinei*a wo«ly g-orzktej.*6

C. K. AU ST R Y A C K IE  KOLEJE P AŃS TW OW E.

I

do Oświęoima, do W iednia,

do Mszany dolnej.

do Bielska, Żywca, Zwardonia, 
W iednia, Budapesztu, N. Są­
cza, Orłowa, Chyrowa, Stryja,

do Żywca, do Mszany dolnej.

do Nowego Sącza 
Stryja.

Chyrowa,

H YCIĄG rJL R O Z K Ł A D U  J A Z D I
w a ż n y  od  1 l ip c a  1891.

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
514 rano pociąg osobowy z Podgórza - Płaszowa
5'29 „ „ „ z  Podgórza - Bonarki
2 05 po południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
2 44 „ „ „ osobowy z Podgórza Płaszowa
3'03 „ „ „ „ z Podgórza-Bonarki
7-59 rano pociąg pospieszny z Krakowa [kolej Karola Ludwika] przez Tarnów do Orłowa.
7-59 rano pociąg pospieszny z Krakowa [kolej Karola Ludwika]
8-23 „ „ * osobowy z Podgórza-Płaszowa
9 00 rano pociąg mięszany z Krakowa |kolej Północna]
9-37  „ „ osobowy z Podgórza Płaszowa
9-59 „ „ „ z  Podgórza-Bonarki
4-15 po południu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud ]
5 00 „ „ „ „ z Podgórza-Płaszowa
513 „ „ „ „ z Podgórza-Bonarki
9-39 Wieczór pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Ludwika] do Orłowa, Koszyc.
6 55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
7 32 „ „ osobowy z Podgórza-Płaszowa
755 „ „ „ z  Podgórza-Bonarki

Przyjaxd do Krakowa (Podgórza):
515  rano pociąg osobowy do Krakowa [kolej Kaiola Ludwika] z Koszyc, Orłowa przez Tarnów.
5-42 rano pociąg osobowy do Podgórza-B, narki 
5 56 „ „ „ do Podgórza Płaszowa
6-02 „ „ mięszany do Krakowa [kolej Północna]
630  „ „ osobowy do Krakowa [kolej K arola Ludwika]
9'23 przed południem pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
9 36 „ - „ „ „ d o  Podgórza-Płaszowa

10-20 przed połud. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki
10-35 „ „ „ „ d o  Podgórza-Płaszowa
10 37 „ „ „ mięszany do Krakowa [kolej Północna]
1 1 14 „ „ „ osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.]
3-56 po południu pociąg osobowy do Podgórza Bonarki
4-11 „ „ „ „ d o  Podgórza-Płaszowa
4-12 „ „ „ mięszany do Krakowa [kolej Północna]
710 wieczór pociąg osobowy do Podgórza-Płaszowa
7-35 „ „ mięszany do Krakowa [kolej Karola Lud.]
lj-30 wieczór pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki
8-46 „ „ „ d o  Podgórza-Płaszowa
9-38 „ „ pospieszny do Krakowa [kolej Karola Lud.]

ze S try ja , Chyrowa, Nowego 
Sącza.

Żyw ca.

z W iednia, z Oświęcima.

z Budapesztu, W iednia, Zwar­
donia, Żywca, Bielska, Stryja, 

Chyrowa, Orłowa, N. Sącza.

z Mszany dolnej.

z Oświęcima przez Tarnów, 
z Koszyc, Orłowa.

Odjazd z Tarnowa :
12-16 w nocy pociąg osobowy do Orłowa, Koszyc.
4-46 rano pociąg mięszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Żywca.
9 57 „ „ osobowy oo Chyrowa, Stryja.
1-43 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Chyrowa, Stryja, Nowego Sącza, Dobry.

Przyjazd do Tarnowa:
12 15 w nocy pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa, Jasła, Orłowa.

2-23 w nocy pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa.
11-12 przed południem pociąg osobowy z O r ł o w a ,  Dobry, Nowego Sącza, S try ja , Chyrowa.

7-40 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.
Czas podany je s t według zegaru peszteńskiego.

Rozkład jazdy  w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cent. we w szystkich stsjryaoh 
c. k. austryackioh kolei państwowych lub u konduktorów. |2511-2‘i-]i

Czcionkami Drukarni „ Czasu. “ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński,


